
Wśród królów, wodzów i wieszczów
spoczęły zwłoki Marsz. Piłsudskiego

W KIELCACH
KIELCE, 18.5. (PAT). Pierwsze miia- 

adlabyte podczas wojny światowej 
I>rizez łeg.jony kamemdiainfa. ocweloiwało 

mapdęciiu madlejścia. żałobnego pocią­
gu. Na dworcu w pobliżu miejsca, 
Sdizie w 20 rocznicę przybycia do Kielc 
Pierwszej kadmowej wmurowano taiMi- 

ku czci Mairszalłka, ustawiły się 
Poczty sztaudamowc łegjonistów, POW. 
' licznych ongaimizacyj. Wzdłuż toru 
kolejowego stainęly konipainje honaro- 
"’e KPW oraz licznych związków i or- 
Raniizacyj. W żałobnej manifestacji 
yzięly uidaiał olbrzymie rzesze ludino- 
®ci, które obliczają na 40.000.

ZNICZE
Na wszystkich wzgórzach ziemi Kie­

leckiej płonęły znicze. Największe i 
■'ajwtsipainiiailsze zapałom© pnzy wjeź-
d.zie  do Kielc na Karozówce i Ka- 
dizjicilnii.

O godiz. 1 mam. 42 głuchy warkot 
bębnów i glosy syren fabrycznych za­
powiedziały przyjazd pociągu z oś wie 
tloną trumną Mairszaiłka. Pochyliły się 
•atamdairy, wojsiko sprezentowało l>noń. 
Mamte przy trumnie pełniło 8 genera­
łów i 4 oficerów.

Od granic województwa Kieleckiiego 
U pociągu żałobnym znajdował się 
Wojewoda kielecki Dziadosz. Pociąg 
Ha dworcu powitali przdclisiaiwiciele 
vładz oraz liczne duchowieństwo. Na­
stąpił uroczysty moment ciszy, a w 
chwilę później, wśród głosu syren fa­
brycznych i wairkoiini bębnów, pociąg 
ruszył w dalsza drogę do Krakowa. 
żegnany przez ipochy tający się las 
Jztaindairów. Zebrany tłum padl na ko­
lana. 7.c wszystkich stron słychać było 
tłumiony płacz.

W JĘDRZEJOWIE
JĘDRZEJÓW, 18.5. (PAT). Do Ję­

drzejowa przybył pociąg żałobny o 
godz. 2 min. 10. Tysięczne tłumy wy­
pełniały stację i zgromadziły się 
ł,)zdluż toru. Na stacji, kledly zbliżała 

platforma z trumną oświetloną re- 
1 lektorami, zapanowała głęboka cisza. 
'Viel(jit ysieczny tłum stał z odlkryiemii 
głowami. Słychać było ciche szepty 
n>od'litwy i płacz. Przy trumnie, oświe­
tlonej reflektorami, pełniło wartę 2 ge­
nerałów i 4 oficerom. Chór odśpiewał 
Pienia religijne, orkiestro odegrała 
Whrsza żałobnego Chopina. Ducho­
wieństwo w strojach liturgicznych 
ubliżyło aię do trumny. Po 8 minutach 
postoju pociąg żałobny udał się w dal- 
s?.ą drogę wśród szpaleru tłumów, w 
świetle palących się przy torze po­
chodni.

W MIECHOWIE
MIECHÓW. 18.5. (PAT). Pociąg ża­

łobny przybył do Miechowa o godz. 5 
1 po 15 minutowym postoju odszedł w 
dalszą drogę. Egzekwje przed trumną 
**1 prawił ks. kanonik Piasecki, m oto- 
^zcnin duchowieństwa. Na stacji obec­
ny był dowódca OK. Kraków, gen. 
Łuczyński. przedstawiciele władz pań­
stwowych i samorządowych oraz ty­
siączne rzesze publiczności z Miecho­
wa i okolic. W chwili nadejścia pocią­
gu. wszystkich ogarnęło nieopisane 
^zruszenie. Na okolicznych wzgórzach 
płonęły ogniska. Nad pociągiem uno­
sił sie samolot. O godz. 8 rano w ko­
ściele w Miechowie odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo żałobne.-

ZWŁOKI ś. P. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W KATEDRZE ŚW. JANA W WARSZAWIE.
Z lewej trumna ma wysokim kaibukPIku,. z j>ra»we.j thiniy 1 ndmościi wajrazawWkiHj udfecją 

siię do 'kaifedtry, aby złożyć hokl Zinairlemiu.

U stóp
KRAKÓW. 18.5. (PAT). Prżez cały 

dzień wczora jszy i ubiegłą noc, napły­
wające do Krakowa tłumy uczestni­
ków uroczystości pogrzebowych usta­
wiły się w ciągu nocy wzdłuż trasy, 
którą postępować będzie dzisiaj kon­
dukt pogrzebowy.

Kilkuset tysięczny tłum w skupieniu 
i ciszy oczekuje na kcindukt pogrze­
bowy.

Żałobna dekoracja Krakowa
KRAKÓW'. 18.5. (PA I ), Cały Kra­

ków. pogrążony w ciężkiej żałobie <>~ 
cizekiwail -dziś od świtu na przyjęcie w 
swych mirrach drogiego wszystkim 
Marszałka.

Ze wszystkich gmachów powiewają 
mielkie czarne chorągwie, od rama pło­
ną lampy, spowite kirem. Nieprzerwa­
ne tłumy publiczności ze wszystkich 
zakątków Ziemi Krakowskiej ciągną 
do grodu podwawelskiego, aby oddać 
ostatni ho id wodzowi narodu. Całe 
miasto wyległo na ulice. Nieprzebra­
ne tłumy zaległy trasę, którą przecią­
gać będzie kondukt żałobny. Las szitam 
darów przedstawia imponujący widok. 
Wzdłuż całej trasy ustawiono szpaler 
oddziałów wojskowych, w stalowych 
hełmach.

Na wszystkich twairzach maluje się 
ból i skupienie.

Na uwagę zasługuje dekoracja ryn­
ku. Na starej wieży ratuszowej, przy 
Sukiennicach, powiewa do samej zie­
mi olbrzymia chorągiew żałobna z 
wielkim, stylizowanym orłem strzelec­
kim. Na.tem miejscu, zaraz po znk^iT- 
niu okupacji austriackiej, zaciągnęło 
pierwsza wartę wojsko polskie. Z wie­
ży Marjackiej powiewa od samego 
wierzchołka, aż do ziemi, wielka cho­
rągiew żałobna. Od wylotu ulicy Stra­
szewskiego, ukazuje siię oczom przc- 
ptiicikjiiY. niiecodizicniny wiiidiotk. Oto zdm-

Wawelu
Wczoraj wieczór zamknięto dostęp 

do katedry wawelskiej.
W godzinach wieczornych przybyła 

pociągiem do Kratkowa srebrna trum­
na z lustrzanemi szybami, w której 
spoczną zwłoki Marszałka.

Do Krakowa przybyło 150 korespon­
dentom pism zagranicznych, w tem 
przedst a wiic-icle naj większych agencyj 
I musów ych ś wia ta .'

ki widnieje pierwsza wieża wawelska, 
u podnóża jej. t. zm. przy podwawel­
skim Barbakanie, widać wielkie, 
strzeliste wieże, przybrane orłami strze 
leckiemi. Wieże okolone są barwami 
V imt wifi Mil i tar i. Na spec ja lnem pod­
wyższeniu. przybra.nem purpurą, wid­
nieje srebrna urna, w której płonie 
znicz.

Pod pomnikiem Kościuszki setki 
Krakusów w barwnych strojach w 
skupieniu oczekują na przybycie kon­
duktu. Na wałach podwawelskich tłu­
my włoścja.n ze wszystkich zakątków 
Rzeczyposptlitej. To Krakusi. Poloszu- 
cy, Huculii, Góiuale. Kielczanie, Łowi- 
czatnie Kurpie i inni. Z wałów podwa­
welskich widnieją groźne lufy armat. 
Wzdłuż wałów tych płoną wielkie 
znicze, przy brane krepą. Cały stok 
wzgórza ipodiw.uleskieigo zapełniły tłu­
mu publiczności.

O godz. 8 rano odzywa się g/o*  
dzwon u Zygmunia.

Wejście do kaplicy Zygm Uniłowskiej 
i schody do katedry pokry te są wiel­
kim. szkarłatnym chodnikiem. Przed 
wejściem ustawiona jest trybuna. 
przykryta krepa żałobną. W katedrze 
wawelskiej widnieją stare gobeliny z 
czasów Sobieskiego. Z w ysokiego skle­
pienia, przed ołta-rzeim św. Stanisława 
zwisa olbrzymiej wielkości czarna dra- 
peria~ opuszczona do samej, ziemi.

Przed ołtarzem ustawiono przybrany 
purpurą katafalk, a obok świece. 
Przed kata laikiem stoją fotele dla ro- 
diziny Marszałka Piłsudskiego, a z pra­
wej strony klęcznik i fotel dla Pani 
Marszalkornej Piłsudskiej.

Przy wielkim ołtarzu, ipo lewej stn 
nie. na spec jał nem wzniesieniu jxk! 
baildachimem. zasiądzie Pan Prezydent 
Bzpli^ej. Po prawej stronie ołtainza 
przy gotowano fotel pod baldachimem 
dla ks. Metropolity Sapiehy, który ce­
lebrować Ijęazie uroczyste nabożeń­
stwo żałobne.

O godz. 8 ran-o oiiwarto już wejście 
do krypty św. Leonarda, gdizie złożo­
ny zostaii hi e na wieczny spoczynek 
Mainszattek I ^iłsudiski.

Przed nabożeństwem odbędzie się 
przed oltairzem św. Stanisława cicha 
msza żałobna, której wysłucha najbliż­
sza rodzina Marszalka.
10 a 11 ks. 
wiił uroczystą mszę żałobną.

ęodiz. 8 rano przybyda do ka>- 
legiacija sędziwych weteranów

-----------------  Marszałka. Między godz. 
10 a 11 ks. Metropolita Sapieha odpra^

Już o g 
tediryr deł _ 
1865 r., ze starym historycznym sztan­
darem, zajmując miejsce po prawej 
stronie, za ołtarzem św. Stanisława

POCHÓD ŻAŁOBNY ,
W momencie zdejmowania trumny7 z 

ławety kis. Metrojjoliiia Sapieha rozpo­
czyna odprawianie modłów żałobnych. 
Generolicja, wśród przejmującego 
dźwięk u werbli, składa trumnę ze 
zwłokami na armatę, zaprzężonej w 6 
czarnych koni, obejmując wartę hono­
rowa^. W ojsko, ustawione długim szpa­
lerem. prezentuje broń. Jest kilka ma­
nnit głębokiego milczenia. Słychać tyl­
ko pienia chóru i duchomieilstroa. Po­
woli, poprzedizony przez wojsko i pocz­
ty sztandarowe rusza kondukt, prowa- 
dizony przez ks. inei rojx>liitę Sapiehę, 
w otoczeniu książąt Kościoła. Na trasie 
płoną lampy, pokryte kirem, oraz zni­
cze. Na ulicy Lubicz zajęli miejsca 
Polacy z zagranicy. Legjoniiśoi, POW., 
Strzelec i tysiące pocztów sztandaro­
wych. M szodzie widać jedno morze, 
głów. Sztandary chylą się. Konduikt 
[>osuwa się dailej wśród lasu masztów, 
z których zwisają żałobne chorągwie z 
orłami u szczytów. Ciszę (przerywa od 
cizaisu do czasu szloch lub słowa cichej 
modlitwy. U wylotu ulic stoją poczty 
sztandarowe towarzystw, związków, 
organizacyj i stowarzyszeń. Ulicą Basz­
tową i Szczepańską kondukt podążył 
do rynku Głównego. Z wieży Mariac­
kiej rozległy się dźwięki hejnału. Ry­
nek jest szczelnie zapełniony. AV ok­
nach sklepów oraz mieszkań prywat­
nych płoną świece. Po okrążeniu ryn­
ku kondukt podążył ulicą Wiśłną na 
ulicę Straszę w sk iego.

Zdaila widać Wawel spowity w flagi 
żałobne. Stoki Wawelu pokryło mro­
wie ludzkie. W idać mnóstwo idelegacyj 
ludności wloścjańskiej z całej Polski w 
strojach ludów ych oraiz delegacyj za­
graniczny cli i niezliczone poczty sztan*  
darowe. Z Wawelu odezwał się Zy­
gm unt. O godz. 9 na dziedziniec przed 
katedrą wjeżdża prowadzący oddziały
wojskowe Inspektor armii gen. Orlicz- 
Dreszer, na czele szwadronu honorom 
\s'e«go 1 pułku szwoleżerów ze sztanda­
rom. Szwadron odjeżdża m kierunku 
dziedzińca wawelskiego. Poczty Hztam-
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(Dalszy eiąg ze strony 1-ej)
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Wśród królów...
(fainowe 1 piliku szwłoteóeirów ustawia­
ją się u wejścia do kiattediry. U bramy, 
prowadzącej oa dziiedzkimiec kaliedral- 
ny, zaciągnął w«air»te pluton honorowy 
korpusu kadetów im. Marszalka Pilsud 
skiego ze Lwowa. Oddziały wojskowe 
przechodzą u podnóża ’vawelu w stro­
ną ulicy Podzamcze. L<\ niemi idą pocz­
ty chorągwiane 97 pułków piechoty i 
40 pułków kawalerji. Poczty sztanda­
rowe ustawiają się podwójnym szpa­
lerem wzdłuż wejścia na Wawel, u 

• ■odnóżu pomnika Kościuszki, u bram) 
wejściowej na dziedzińcu katedralnym 
i na cap m dziedzińcu, naiwprost wej­
ścia do Katedry. Na ulicach głęboka 
( -za. G:uwx odsłonięte. Słychać tylko 
” y warkot werbli.

NA WAWELU
O godz. 10.59 kondukt wkracza na 

Ił uivc\. Na czele ktoczy kompan ja ho­
norowa piechoty dywizyjnej Leg jo­
nów z pocztami sztandarowemi I. 5 i 6 
pułku. Dalej idzie kompa>nja honoro­
wa 16 p.p. rumuńskiej, którego Mar­
szalek Piłsudski byl szefem. Dalej ma­
szeruje kom pan ja marynarki wojen­
nej. Następnie idzie żołnierz, który 
niesie krzyż z żywego kwiecia bzów 
i róż. Oficerowie nic-ą wieńce od Se­
natu, Sejmu. Rządu i misyj zagranicz­
nych. Członkowie kancelarii cywilnej 
i gabinetu wojskowego P. Preżvden(ia 
R. P. niosą wieniec od P. Prezydenta 
R. P. Na 15 poduszkach oficerowie 
niosą ordery Marszalka. Dalej kroczą 
generałowie Orlicz - Dreszer, Zając i 
Miller. Dwaj żołnierze prowadzą ko­
nia, pokrytego żałobną kapą. W dwóch 
długich szpalerach pastępują diailej za­
konnicy i zakonnice oraz duchomień- 
stwo świeckie.

Chóry katedralne u podnóża Wawe­
lu rozpoczęły pienia żałobne. Dalej po­
suwa się kilkunastu biskupom id sza­
tach pontyfikalnych, a wśród nich bi- 
ekupowae Kubina. Gawlina, Przeździec 
ki i Szeptycki. O godz. 10.45 Wódz 
Na.rod u, po ostatnie j wędrówce przez 
ziemię Rzeczypospolitej, przybywa na 
Wawel, gdzie spoeznie w sławie po 
wieczne czasy, wśród królów i boha­
terów narodowych. Ciężka laweta głu­
cho uderza o kamienne płyty dziedziń­
ca wawelskiego. W śród nieopisanej ci 
szy słychać tylko łoskot i uderzenia 
podków o bruk dziedzińca oraz tłumio­
ne szlochanie mężczyzn i kobiet. Zgro­
madzona na wałach wawelskich, u 
stóp pomnika Kościuszki, ludność wiej 
ska w barwnych strojach ludowych 
pada na kolana. Wśród szpaleru po­
chylonych sztandarów, przy błysku 
szabel i bagnetów, prezentowanych 
przed Naczelny Wodzeni. Marszalek 
Józef Piłsudski wkracza na Wawel. 
Za lawetą idą p. Aleksandra Piłsudska, 
pirowaidzona przez generalnego Inspe­
ktora arinji. gen. Rydza - Śmigłego, 
córki, prowadzone przez gen. Sosn- 
kowskiego, trzej bracia. Adam, Kazi­
mierz i Jan oraz najbliższa rodzina. 
Dalej idzie P. Prezydent R. P. poprze­
dzany przez szefa protokółu dyploma­
tycznego, w otoczeniu szefa gabinetu 
wojskpwgeó i szefa ka.ncela.rji cywil­
nej. Następnie ida reprezentanci sze­
fów państw obcych według porządku 
alfabetycznego. Skoleii miejsce w kon­
dukcie zajmuje premjer Sławek, mar­
szałkowie Sejmu i Senatu, b. preimje- 
rzv Pruslor, Jedrzejemicz, Kozłowski 
i Bartel i ministrowie. a wśród nich 
kierownik Ministerstwa spraw woj­
skowych Kasprzycki. Dniej poste->uią 
prezes N.I.K.. pierwszy prezes Sądu 
Naj w y ższego. nodsekrełańze st iwiu.
pierw-'v prezes N.T.A.. prezydenci 
miast Warszawy i Krakowa, gem.rali 
cja. 'A pierwszej czwórce krocza ge­
nerałowie Żeligowski. Szeptycki. Osiń 
ski i Berbecki. AV drużynie generałów 
Gąsio: 'mski. Piskor. Rómtnel i Norwid 
' eued.r.uer. 7a "e-w alić ją ida <zl o 
kow.ie korpusu dcnlcmatyczncgo i mi 
syf państw obcych, wjc-eima:szalkowi■? 
Sejmu i Senatu, duchowieństwo kato­
lickie oraz innych wyznań,, rektorzy 
wyższych uczelni w togach, reprezen­
tanci P.A.U. i Polskiej Akademji Lite­
ratury, przedstawiciele sądownictwa w 
togach, szefowie władz II instancji i 
wyżsi urzędnicy, delegacje Rady miiej- 

i Krakowa i nrezydienci miast

Daleg«ejie-zarząd u głównego Zwiaiz- 
ku LegjsoiMisitów, delegacja Polaków 
Z-. aatgtnamieyą, dalej kilka tysięcy dele­
gatów korpusu oficerskiego, podofi­
cerskiego i szeregowych wszystkich 
formaeyj, posłowie i senatorowie o- 
traz tysiące przedstawicieli Legioni­
stów P. O. W., Strzelca, wszystkich, or- 
gamilzalcyij b. wojskowych, urzędnicy 
pańsihwwwii i samorządowi, włościań- 
stwor-f organizacje społeczne. O godz. 
11-ej laweta. wŚTÓd głuldhego warkotu 
■werbla zatrzymuje się przed wej­
ściem do katedry. \ Sztandary, pochy­

Przemówienie Prezydenta Rzplitej
KRAKÓW, 18.5. (PAT). Przed wej­

ściem do katedry Pan Prezydent Rze 
czy pospolitej wygłosił następujące 
p r zemówienóe:

„Citeniosn (królewśkiim (przybył to­
warzysz wiecznego snu. Skroni Jego 
nie ókala korona, a dłoń nie dzierży 
berła. Królem był serc- i władcą woli 
naszej. Półwiekowym trudem swego 
j cia brąl we władanie serce po sercu, 

duszę po duszy, aż ipod purpurę_kró­
lestwa swego ducha zagarnął niepo­
dzielnie całą Polskę.

śmiałością swej myśli, odwagą za­
mierzeń, potęgą czynów, z niewol- 

iiych rąk kajdany zrzucił, beżbron- 
ąych miecz wyflcuł, granice nim wyrą­
bał, a sztandary'naszych pułków sła­
wą uwieńczył.

Skażonych niewolą nauczył honoru 
bronić, wiarę we włsne siły wskrze­
szać, dumne marzenia z orlich szla­
ków na ziemię sprowadzać i w twardą 
rzeczywistość zamieniać.

Dał Polsce wolność, granice, moc • 
zacunek.

Czynami swemi budził u wszystkich 
co wszystkie krańce Polski iskry tę- 
knot do wielkości.

A miljony tych iskier z miłjonów

W katedrze wawelskiej
Po przemówieniu P. Prezydent opui

i.il  trybunę, a oficerowie zdejmują 
trumnę z lawety i podają .ją na barki 
generałów, którzy powoli, wnoszą 
trumnę do katedry. Oficerowie, nio­
sący odznaczenia Marszałka, stiją w 
nawie głównej.

Do katedry wchodzi P. Prezydent 
d P. w otoczeniu członków domu cy­
wilnego i wojskowego, zajmując 
■■dejsca na fotelu pod baldachimem 

o lewej stronie ołtarza. P. Marszał­
kowa Aleksandra Piłsudska zajęła 
miej-re na specjalnym fotelu za ka­
tafalkiem. Obok zasiadły córki, 
raria i najbliższa rodzina Marszal­

ka Piłsudskiego. W staillach po lewej 
■tronie, zasiedli ministrowie z prem­
ierem Stawkiem na czele oraz mar­
szałkowie Sejmu i Senatu. W środku 
■rezbiter jum zajmują miejsce ,przed- 
:<«wit’,e’c szefów państw obcych, kor- 
śtis dyylomatyezny i generałicja. 
Dalszą część świątyni wypełnia kor­

na oficerski i różne delegacje.
Nabożeństwo żałóbne celebruje 

ki. arcybiskup Sapieha.
Następnie uroczyste modły celebru­

je bi-skup obrządku grecko-katolickie 
go ks. Kecylowski.

Po zakończeniu modłów, wśród -zipa 
leru utworzonego przez koujpus ofi­
cerski, przechodzą do krypty św. Leo­
narda biskupi.

W tym momencie rozlega eię dźwięk 
Zygmunta. Najwyżsi rangą generało­
wie, z generalnym inspektorem Sil 
zbrojnych Rydz-Śmiigłym zdejmują 
trumnę z katafalku i biorą ją na ra-

Jak powstała pogłoska
o zabójstwie Hitlera

W ARSZAWA, 18.5 (ieil. wł.). Poglo- 
. ka o zabó1 iwie Hitlera (piszemy o 
miej na sir. * powstała w następują­
cych okolicznościach: Dwaj dzienni­
karze angielscy, którzy przybyli oine- 
gdaj z Berlina na uroczystości pogrze­
bowe, otrzymali w nocy depeszę wzy­
wającą ich do Berlina. Na tem tle po­
wstała pogłoska że w Niemczech zasz-

lone ku ziemi', składają hołd Wodzo­
wi Narodu.

Wojsko prezentuje broń.
Przed wejściem do katedry ustawia 

się na baczność sznur generałów. Do 
katedry wchodzi duchowieństwo, któ­
re zajmuje schody, prowadzące do 
wnętrza. Na przedzie stanął ks. metro­
polita Sapieha w otoczeniu arcybi­
skupów i biskupów. Wśród ogólnej 
ciszy i skupienia wchodzi na trybu­
nę, ustawioną u wejścia do katedry, 
P. Prezydent R. P. Wszystko milknie. 
Wśród głębokiej ciszy słychać tylko 
słowa P. Prezydenta.

serc wracały rozżarzone miłością do 
tego, który je wskrzeszał, a/ż stał się 
on jasnością, spływającą na całą na­
szą ziemię i płomieniem wytapiają­
cym kruszec bezcenny, który w skarb 
cu narodowym naszych wartości mo­
ralnych pozostanie odtąd na wieki.

Wielkie dziedztoliwo pozostawił w 
spadku ipo sobie ten potężny władca 
serc i dusz polskich.

Cześć, jaką otaczaliśmy Józefa Pił­
sudskiego za jego życia wzmaga się 
dziś i potężnieć będzie w Polsce z go­
dziny na godzinę coraz stokrotniej.

Niech hołdy dziś prochom wielkie­
go Polaka składane zamienią się w 
śluby dochowania wierności dla jego 
myśli w daleką przeszłość przenika­
jących. Niech przekują się w obowią­
zek strzeżenia dumy i honoru narodu 
niech wole nasze do twardej pracy i 
walki z trudnościami zaprawią, a ser­
ca nasze wielką jego dla ojczyzny md­
łością rozpalą.

U bram domostw naszych postaw­
my warty, byśmy nie uszczuplili, ni­
czego z wielkiego po nim dziedzictwa 
nie uronili i byśmy duchowi Jego, tro­
ską za życia o losy Polski umoczone­
mu, spokój w wieczności dali‘‘.

miona, niosąc wśród ogólnej ciszy dc 
krypty. Żałobny orszak poprzedza 
'.fyższe duchowieństwo. Następnie 
kroczy gen. Orlicz-Dreszer.

Ustawione na wałach wawelskich 
baterje oddają 101 strzałów. Sorzed 
katedry rozlegają się dźwięki hymnu 
narodowego, a następnie „Pierwszej 
Brygady". W przerwie między strza­
łach i przyległych ulicach zamarły w 
werbla. Ustawione przed katedrą pocz 
ty sztandarowe chylą sztandary ku 
ziemi. Wojsko prezentuje broń. Ty­
siączne tłumy, zgromadzone na '‘.'a- 
lach i przylefłych ulicach, zamarły 
ciszy. Z daleka słychać gwizd syren 
fabrycznych. Za trumną, niesioną 
przez generałów, kroczy P. Marszał­
kowa Aleksandra Piłsudska, córki 
Wanda i Jadwiga, bracia Adam, Ka 
zimierz i Jan. P. Prezydent R. P. z 
członkami domu cywilnego i wojsko­
wego, p. Mościcka, córka P. Prezyden­
ta R. P., p. premjer Sławek, mac zał 
kowie Raczkiewicz i Świtalski. i taą- 
wyżsi rangą generałowie. W na-lej­
nej grupie wchodzą do krypty b. 
premjerowie Bartel, Jędrzejewicz, Ko 
złowski i Prystorp dalej miinistrawie, 
prezez N.I.K., prezes Sądu Najwyższe­
go, prezes N.T.A. oraz podsekretarze 
stanu.

Trnminę Marszalka ustawiają gene­
rałowie obok drugiej trumny, srebr­
nej.

Po odprawieniu modłów przez księ­
ży biskupów z ks. metropolitą Sapie­
hą na czele i oddaniu hołdów Marsza! 

ly ważne wydarzenia i zamordowano 
Hitlera.

Wiadomość o odlocie Goeiriiuga do 
Berlina, powstała w związku z tem, że 
samolot, którym pr.zybył Goering o- 
dłeciał rano do Berlina.

Tymczasem (podczas śniadania, jakie 
odbyło się po zakończeniu uinoczystośui 
pogrzebowych, Goering spotkał się z

•min. t.anatem i odbyt z nim rozmowę.Iifiir

jaowii jpezez obecnych. P. RBetsypden- W 
Ł, ii obecni opuszczają kryptę. W cł** 1 
łf opiMszczania przez p. Prezydenta ka- 
t-eduy, przedstawiciele szefów państw' 
obcych składają kondolencje.

Pomniki marsz. Piłsudskiego
WARSZAWA, 18. 5. (tel. wł.) W 

pięciu miastach Polski, poza Warsza­
wą, a mianowicie: Łodzi, Krakowie 
Wilnie. Lwowie i Gdyni postanowiono 
wybudować pomniki marsz. Pilsud- 
stóęgo.

UNIWERSYTET
EM. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

WARSZAWA, 18. 5. (tel. wł.) Se­
nat uniwersytetu warszawskiego uch­
walił ap-robaeję projektu wydziału 
humanistycznego. aby uniwersytet 
warszawski nazwać im. Marszałka 
Piłsudskiego.

Nagły zgon
WICEPREZYDENTA WARSZAWY

WARSZAWA, 18. 5. (tel. wł.) Wczo­
raj o godz. 6 potpoł. bezpośrednio po 
powrocie z uroczystości żałobnych, 
zmarł wiceprezydent m. stoi. War­
szawy Czesław Zawistowski. Wezwa­
ny dr. Krzeweki stwierdził zgon, któ­
rego przyczyną byl udar serca.

S. p. wiceprezydent Zawistowski 
zmarł w 44 roku życia.

Mte jmr iiiKinr
W RĘKACH GRUPY POS. STAHIA

LWÓW, 18.5. Przed paru tygodtaaa- 
mii, na wniosek Ubezpieczailnii Spolecz- 
nję sąd we Lwowie wyznaczył sek- 
wetsitr i zarząd przymusowy w wydaw­
nictwie narodowego „Kurjera Lwow­
skiego". Zamządca przymusowy — 
aidw. Błażejewski napotkał na silny o- 
pór członków wydawnictwa, z których 
jeden znieważył go niaiw-eit czynnie. O- 
becmiic eekweetiratoir usunął członków 
dotychczasowej redakcji z redaktorem 
Małjasiikiiem na czole, Redakcja, odda­
na została w ręce grupy posła Słabła, 
czyli tok zw. Z.M.N.. gruipv b. naro­
dowców, gnaiwiiui."i-yc'h cb?"mie ku 
prawicy sairc.cy j - -'.

6 konfiskat
„GAZETY WARSZAWSKIEJ"

WARSZAW A. 18.5 (tól. wł.). ..Gaze­
ta Wairisiziaiw*-ika ‘' zestala diziiisiiaj sze- 
śóoikrioitniie f i—ko-w rma «i wcaiLe mie
uikaizała się drN t>’i w s >i“ze<ftatży.

Pojedynek dwóch żydów
NA TLE P 'iJTYCZNEM

WILNO. 18.5. Seul'-leją Wolina siał 
się poijedyne/k r ■ s^a.ble między dfwxr 
ma diziiia^aeizjadihi żydm^skiienni, dr. 
Elafichbeingiiem a p. Sziienbcirgueim. Po­
jedynek byl \s \ miłkiem zaitiaisru na tle 
poliiityczinem.

Dir. Hiirslibeig adniićsł dość lekkie 
ramy, tak, że raininy udał snę do nor- 
mailinej pracy. P. Sziienljerg .jest ciężej 
nammy i zrrrć-i ......... ’ (■'deką leka­
rzy.

Dla ułagodzenia Niemców
UCHYLENIE WYROKU ŚMIERCI.
BERLIN. 18.5. (PAT). N.B.I. wydało 

w południe nadzwyczajny dodatek, 
przynoszący z Kowna następującą 
wiadomość: Jak się dowiadujemy, z- 
miarodajnych źródeł prezydent Li­
twy, nie oczekując jakichkolwiek 
próśb o laskę, z własnej woli zamienił 
wyroki śmierci przeciwko 4-em obywa 
telom kłajpedzkim na dożywotnie 
ciężkie więzienie.

Choroba Wilhelma
LONDYN, 18. 5. Z Amsterdamu do­

noszą: Pogłoski o chorobie byłego ce­
sarza Wilhelma kursaują w dabzcmi 
ciągu. Podobno cesarz od kilku dni 
nie opuszcza łóżika. Kancelarja zamku 
w Doom odmawia wszelkich wyja­
śnień o chorobie byłego kaisera.

Śnieg w Paryżu
PARYŻ, 1&5. (PAT). Dziś rano < 

Pairyóju w 20 in>i>n>ii<t ipadal cłb*
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NA PRZEŁOMIE DWÓCH EPOK
. Każdy człowiek w Police cziuje, iże 
S|^ierć Marszalka Piłteiudld: i eg o ma 
^a-czen/ie epokowe. To znac-zy — ka/ż- 
V zda je sobie sprawę, choćby nawet 

Diezbyt wyraźnie, z tego, że t-o jest coś 
'V1ęcej, ndiż śmierć człowieka, że ta 
^nierć jest jakby punktem igraniciz- 
^Ym, znaczącym koniec pewnej epoki 

dziejach narodu.
Cóż to była za eipoka?
Przez dziesiątki la‘t, gdzieś od kofi- 

*;a zeszłego wieku, pokolenia polskie 
dążyły do jednego celu, wspólnego 
"iszyatkiini. choć dążyły różnemi dro­
gami. Kadlży Polak tej epoki podpo­
rządkowywał swoje jjfraignienra i dzia- 
'ałniość publiczną jednemu celowi gło 
*»em, a tym celem było — odzyska- 
are niepodległości. Epoka od jakiegoś 
Mnu 1890 aż do ostatni ich niemal lal.

byia eipokia ,^niepodległościowa".
, Z myślą o odzyskanim niępodleglo- 

twotrzoBfo Liigę Polską i PPS, Na- 
*°dową Demokrację i Związek strzs- 
ycki. Zagadnienie — jak odzyskać 
^i^podlległość, stało na .pierwszem 
^dejdciu naszego .życia i według dróg, 
^odących do tego odzyskania tnieipio- 
d*̂głości,  dzielono się na part je.

Przecież trwający jeszeze, a do lat 
°®tatoicih silnie zarysowany podział 
Polityczmy ąpołecizeństwa polskieigio, to 
był podział nie wedle programów, czy 
leż różnych zapatrywań na przyszłość 
Mko to byl podział z czasów wojny. 
Podział wedle tych róźnycih dróg do 
°dzyiskania niepodległości.

Wejście -w politykę nowych sił, no- 
^Ydh .pokoleń, walki o drogi do niepo­
dległości już nieipamiętających, a ob- 
cYch całej ideowej spuściźniie dzie­
więtnastego wieku, przewaga nowych 
Ogromnych zagadtnień społecznych i 
gospodarczych nad innemi — wszyst­
ko to spowodowało zachwianie tego 
dawnego podziału politycznego. To 
Zachwianie, a zarazem coraz wyraź­
niejsze zarysowywanie się przemian, 
^biegło się właśnie ze śmiercią Mar­
szałka Piłsudskiego.
I Niepodległość jest jiuż zdobyta od 
’at kilkunastu, granice Państwa Pol­
skiego uznane przez cały świat, arm ji 
polska gwarantuje byt .i znaczenie na­
lotowi. Program niepodległości jest 
Wykonany. Ale staje przed Polską za­
gadnienie światowego kryzysu, skom­
plikowane zagadnienia gospodarcze. 1 
kwestja nowych form ustrojowych, 
kształtów życia społecznego. To jest 
Początek nowej epoki w życiu naro­
du. epoki, która może znów potrwa 
Parę pokoleń.

Śmierć Marszałka Piłsudskiego w 
sposób jakby naoczny, krótki i prze­
raźliwie jasny roz/granicza od siebie 
ostatecznie te epoki. Człowiek, który 
był przedewsizystkiem symbolem wal­
ki o niepodległość i uzyskiwania tej 
niepodległości, którego nimb w oczach 
społeczeństwa polegał przedewsizyst­
kiem. na nem, że bvł najpierw więź­
niem rosyjskim, potem więźniem nie­
mieckim, a wreszcie pierwszym Na­
czelnik iem Państwa Polskiego — nie 
żyje. Wraz z nim zeszła do grobu epo­
ka niepodległościowa, epoka, któr; 
żyli i w której najlepsze swe siły zu­
żyli ludzie starszego pokolenia.

Nowe kształty życia politycznego w 
otwierającym się okresie wypływać 
Diuszą z nowych zagadnień i najważ­
niejszych spraw, domagających się 
Rozwiązania w bliskiej przyszłości. 
Wedle tych właśnie zagadtnień nastą- 
ipić mmsii grupowanie się sił politycz­
nych w Polsce. To ugrupowanie pod­
porządkowane być musi nowemu ce­
lowi.

Teraz już nie odzyskaniu niepodle­
głości mamy służyć, ale stworzenie 
'takich warunków życia państwowego 
i narodowego, aby ta niepodległość u- 
ROacniała się z roku na rok, a pod ciś­
nieniem zbiorowej pracy narodowej 
na polu gospodarczem, społectznem, 
■politycznem zamieniała się w litą ska­
lę, której żadna siła nie będzie w mo'ż 
Dości skruszyć. Przed nami stoi za­
gadnienie wydobycia -się na bity, row- 
Dy gościniec pomyślności gospodar- 
< zej, a tem samem usunięcia grozy 
bezrobocia. Przed nami stoją trudne. 
Zawiłe zagadnienia związane, pod 
Wpływem zachodzących przemian w 
całsm świecie. z nowemi formami iur 

strojiowemi, z mowyun ładem społecz­
nym.

Urzeczywistnienie tego wszystkiego 
no sprawa tak wielka i trud<na. że nie 
załatwi jej ani doraźne porożu mienie, 
ani dobra wola jednostek. Załatwić

Rola Polski w Europie
jest bardzo poważna

Agencja Reutera donosi: Minister 
Eden wygłosił przemówienie, w któ­
rem m. in. oświadczył: trudności sy­
tuacji europejskiej, chociaż bardzo 
znaczne, nie są jednak nie do prze­
zwyciężenia, byleby każde -państwo 
spełniło należną mu role.

Po (podkreśleniu znaczenia porozu­
mienia francusikio - brytyjskiego w dn. 
5 lutego rb. Eden zialtrzyimiał się na żą­
daniach Niemiec, dotyczących zbro­
jeń. Jeżeli Niemcy podtrzymywać bę­
dą swoje żądania co do 550.000 żoł­
nierzy, wówczas — mówił Eden — o- 
siągniięciie równości pomiędzy trzema 
mocarstwami zachód niemi będzie nie­
możliwe. Niemej’ usprawiedliwiają 
liczbę (żołnierzy wysuwaną w żąda­
niach Rzeszy, obawami dotyczącemi 
Sowietów.

Muszę wobec tego powiedzieć--cią­
gnął Eden — że odległość dzieląca 
ZSRR od Niemiec jest ogromna, dzie­
li te kraje terytorjmn Polski. Równa 
się to odległości pomiędzy Anglją r 
Szwaj car ją. Napę wino od oliwili, kie­
dy powitało państwo polskie, pań­
stwo, które je;t gotowe i zdolne do o-

Nawracanie Polaków
na niemiecką wiarę

W osiainicli czasach społeczeństwo silnym naciskiem opinji i rządu pol­
skiego otworzona. W Rzeszy niemiec­
kiej jedno dziecko na lysiac chodzi 
do szkoły z ojczyidym językiem nau­
czania.

Tymczasem na terenie Rzeczypo>'po 
litej, swobodnie działa i rozwija się 
niesłychani!e szkodliwy związek „Deu- 
tsche Vereinigung“. Związek ten roz 
począł w osiatmim czasie akcję „nawra 
tania Polaków na niemiecką wiarę’- 
..Deii'ts.he Vereiniigtiug'’ dla tej akcji 
posiada eipe: jalny w ydział — ..Schul- 
abteiluing”. Wydział ten prowadzi na 
terenie ziem zachodnich akcję tajem­
nego nauczamia przy pomocy t. zw. 
ruchomego aparatu szkolnego. Wę­
drowni nauczyciele krążą od w-i do 
wsi opłacani przez Niemców’ i agituj; 
wśród ludności polskiej, ucząc dzieci 
polskie po niemiecku.

Polska posiada obecnie z Niemcami 
oficjalnie jak najlepsze sitotsumki. By! 
by najw yż-zy czias. aby stosunki te wy 
korzystać dla zmuszenia Niemców d< 
zaprzestania działalności, godzącej w 
całość i w interesy narodu polskiego.

Załamanie się akcji bezbożnicze]
w Rosji sowieckiej

polsk’e parokrotnie zaalarmowane zo­
stało niepokojącemi wieśc iami z za­
chodnich powiatów Wielkopolski i 
Pomorza oraz ze skrawków śląska 
Dolnego, należących, do Polski. Mia­
nowicie okazało się. iż hitlerowcy nie­
mieccy rozwinęli w tych dzielnicach 
zastraszającą propagandę, wciągając 
do niemieckich organizacyj narodowo 
socjalistycznych, posiadający; h naj­
rozmaitsze nazwy, ludmość całych wsi. 
uciekając się do najrozmakszy i h śród 
ków propagandy, począwszy od wyda­
wania propagandowych broszur nie­
mieckich w języku polskim, kończą: 
zaś na szantażu i terorze. Obecnie nad 
chodzą wieści jeszcze bardziej niepo­
kojące. Wieści te dotyczą szkolnictwa 
niemieckiego w Polsce.

Niemcy mają w Polsce rozwiniętą 
bogato sieć szkół mniejszościowych, 
w znacznej mierze utrzymywanych 
przez państwu poLsk-ie, podczas gdy 
Polacy w Niemczech nie posiadają 
>zkół polskich prawie wcale, a jedyna 
średnia szkoła polska w Bytomiu, zo­
stała zaimkniięta i dopiero ostatnio pod

Niezwykle imiteiresujący odczy t o bez 
bożniikaich siowiiedkiiich wy głosił ositaitin^o 
•o. Józef Lediiit T. ]., profesor Paipieskie 
igo Instytutu Oiniieoitailniego w Rzymie, 
jodom z najlepsizych znawców współ­
czesnej Rosji.

Rząd sowiedki, mówiiił o. Lediit, był 
d pozostaje nadal z gruntu bezbożni- 
czym. Co do tieigo nie może być naj- 
miniiejszych złudzeń. Jeśli zaś>wl czasu 
dio cziasu zjawiają igię momcni pewine- 
go, tnriezmiaicranego anesizitą, osłabienia 
prześladowań religijnych. tio przyczy­
ny tego 97Aiikać naileży u: ’ w zjiniamie 
chwilowych niastinojów I poglądów 
władców Rosji dzisiejszej, .ecz wyłącz 
niiie w istosuinkach wewinętirzmio orgamti- 
zacyjnycłi.

Pamiiętiać przedewAszys/łikiiem niależy. 
że ro łonie rządu sowieckiego ścierają 
sic z sobą od początku dwa kierunki 
walki z religją, różniące się tylko tak­
tyką i stosowamemii metiodiamii tej wall- 
ki. Jeden z nich, -reiprezenitowainy ma- 
zewinątrz przez Związek wojujących 
bezbożników i roz^porządzający głów- 

■noże to wielkie zadanie tylko i jedy­
nie potężny wysiłek zbiorowy całego 
narodlu, jednolite dążenie do osiągnię­
cia stojących przed nami celów tak. 
jak w poprzednim okre-ie dążyli wszy 
sty do odzyskania niepodległości.

degran.ia swej roli i roli bardzo po­
ważnej na scenie europejskiej — moż­
liwość napadu ZSRR n-a Niemcy siała 
się a nachronizmem geograficznym. 
Najlepszą drogą dla narodu, który ży­
wi obawy co do swego bezipie;-zeństw a 
jest zajęcie miejsca w Lidz.ę Narodów 
i uzyskanie w ten sposób zapewnie­
nia zbiorowego bezpieczeństwa. W po 
równaniu z czasami przed woj en nem i. 
maimy obecnie dwa czynniki stabili­
zacyjne najdonioślejsze: Liga Naro­
dów i Locarno. Przynoszą orne gwa­
rancje po obu stronach granicy, za­
równo Niemcom, jak Francji i Bel- 
gji. Polityka izolacji została pogirze- 
bana z chwilą, gdy W. Brytan ja pod­
pisała pakt Ligi Narodów. System 
przymierzy oddzielnych nie rozstrzy 
gnałby obecnych trudności, jedyny 
system celowy to pokój zbiorowy 
w ramach Ligi Narodów, a to nakłada 
zobowiązania np. w Europie zachod­
niej, która nas obchodzi najbliżej, ża­
den system zbiorowego bezpieczeń­
stwa nie byłby w stanie zapobiec woj 
nie bez naszej całkowi! ej współpracy 
i bez odpowiednich sił z naszej strony.

uemi oigamanii ]>iasoweinii: ukaizują- 
cym sie miniiejwiięcej co tydzjień „Bez- 
bożnikiem" i pretieinidującym do pozio-’ 
mu niaukowego mjesięciznikiem ..Amtii- 
:reliigiiozniiik“, pragnie waiłkii bezpośred­
niej, czynnej. Główinem na'iized;ziem je­
go jest propagainldta pirzy pomocy pra­
sy, odczytów’, filmów’, dteimontiracyj. 
wystaw itp. a zwolennikami są prze­
ważnie żydzi z osławionym Jarosław­
skim - Gubelmanem na czele. Stalin 
i wielu innych koimisairzy jest maitio- 
miiast zdania, że dla usunięcia religji 
■zbędne są środki gwałtowne, wystar­
czy pnzerwać dopływ nowych sił do 
duchowieństwa ii kointsekwenitinie pnze- 
pnowadzić socjailizację we wszystkich 
dłziedlzinach życia, a wszelka religja. 
zabita przez „postęp" sama zaginie.

Aż do roku 1931 pierwszy kierunek 
miał stanowczą przewagę. Zwiiązetk wo­
jujących bezbożników dosiągnął cy­
fry 5 mil jonów członków. Nairrnz nai- 
stąpiłio załam ainic i w trzy lata później 
liczba członków spadła do (połowy. 
W tym (saimymi siosuinJcu zminiejszył
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się również nakłiad ongainów praso- 
Wych i naipięcie propagandy. Tajemni­
czą pnzyczynią tego faikiiiu było to, że 
w tym czasie przeprowadzano program 
..pialilelki" i piizepnącoiwitiina ludność 
nie miiala czasu na wysłuchiwanie nu­
dni \ ch odczy tów i oglądiania po raz set­
ny banalnych ainty religijnych filmów.,

Do tej zasadniczej wewinęiirzmej 
ipiizyczyny doszły jieszeze powody na­
tury politycznej i czysto osobistej. Do 
przyczyn politycznych należy przeder 
wszysiikiem fakt publicznego ogłosze­
nia przez Ojca św. modłów przebła­
galnych w bazylice św. Piotra za świę­
tokradztwa sowieckie. Wywołało to, 
jaik wiadomo, szeroki oddźwięk w ea- 
łym świecie a przedewszyst/kiem w 
Ameryce, na utnzymainiiu dobrych sto 

Hinników z którą Sowietom bardzo zar 
leży.

Drugim, wzbudzającym w Sowio 
iiach niepokój falętem było zwrócenie 
się do Papieża jjewnej grupy mahorne- 
tan z prośbą o mvzgilędniienie w walce 
o obronę religjii również wolności wy­
zna'w ( ów >i silaim u.

Henryk Petain
MARSZAŁEK FRANCJI.

Barwiący .obeanie w Pofisee Heniryjk Failap 
Peifiaiim. oid 19 flisitoptaida 1918 r. im^iitsziaiłdk 
Fraincj i. uirodizil się (linia 24 kwietnia 1856 
.roiku w Cauchy a la To ir (Pag dle Calltedis').

Pio ukończciniu szkoły wojskowej w 
SaiiiHt-Cy<r, został miamowtainy w 1878 r. 
poidlponuiezniik icnn piechoty.

Na wojnę światową iwynuisizył jialko ge­
nerał brygialdy. Będąc diowódlcą 53 koripu- 
są użył om pod Anna*?  j^kło (piieuwisizy „o- 
gmia biiinaigainowegioA osiągając mm świetl­
ne anlkcetsy. W roku 1916 wsławił się o- 
hroną Verdmiu, ziwfllaiszicza odlbilciem fontu 
\amx. za co zoistiąl ofiiceireim Wielkiej Le- 
gjii Honor, i diowódlcą gnutpy Ńtood/koiwej.

Gdy wwi'ka bihwa 'wiiosenmia pod Arrias', 
iniimo wielkich stmalt w Łuidiziaoh. ..stiatntęłalA 
a widolki twyg.ramia jej 'byiły słabe, objął 
po Nireilhu maiozdine dowódiztiwo. Aby o- 
wieizędziić innaitierjalłu iuidizikieigp, unikał 
wisizellkiej ofensywy, wyisunc-ając na pier- 
•WBzy jdcm wiaBkę airt yilicryjską. Ciężkie by­
ło jego zadlamiie. nie tyle ze stilony srtmate- 
giuzniej a faktyci/inej. jialk ze strony (psy- 
;llnoi’ogiiiczncj. Po sukcesie pod Verdnn 
biuletyny wojenne nic dobrego nie przy­
nosiły. A/rmja Iblyłia zmęczonai, zniechęco- 
■rna tm i ikitin 'było ifn/ieba poskraimiiać biuin- 
•ttowimiłków. Przeciw temu kryzysowi mo­
ralnemu wystąpił energicznie Petain. W 
swyim aipelilu do więizystlkiclh fonmiatcyj pi- 
salł: „Z całą pawmioścdą wsttinzymiaim ucisk, 
niąpnzyjiaicielislki, liefctz nie zaipomnę o ma- 
rtzydh iżołnitórzaich, Idtórzy od tnzedh W są 
z niaim/i w 'okop&cłL.

Silmą dlłoniią mdlało miu się wisrtli'ziyim!ać 
dieife/tlyizm i tia siaimia atrimija, ikltóna iw miajtu 
1917 r. mie mogła „powstrzymać rozczaro­
wania półzwycięstw®44, sltiaiwiiła. mimo nej 
okricipniejszyiclłi cioisów, silny opór najeź­
dźcom i doprowadziła aljantów do osta­
tecznego zwycięstwa.

Od 1920 ir. ipętiatim ibył cizilonkdeim' Niaj- 
wyiżtstziej Raidy Wojeminęji, a> w r. 1925 noz- 
ipoicziął j'alko jej iwicep/r-zeiwiodmacizący Teor- 
gamizację anmji. 1925 r. kierował opema- 
'Cjiaunu. w’ Mairokiku.

Dlo. noku. 1951 był (gOneralllnyni iinł&póldto- 
meim ainmji, iw k/tóriyim itlo noku zotefcał ff*>-  
woŁainy m sitamowislko gOnonailinegio dotepe- 
ktoiw. obroiBW poiwiiótlrizneii
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PO DWU LATACH DOŚWIADCZEŃ
bairdiao imltielłiigeMtiną kilasą. I ciz.ytankę o 
Diogenesie, skierowuję uwagę ucze­
nie na psychikę uczonego, który, wy- 
rzekłszy się wszelkich wygód i przy­
jemności życia, żyje dla wiedzy: 
upotykam się z burzą protestów: uicze- 
race kwesltjoiniuiją wamtość mazanego, 
żyjącego bez mydlą, łiaziiienikii, śło- 
wem ,jhrudia8a“. — Poważne oa- 
. 11 izażemiia niaituiry etyczniej hudlzii 
cizy tamka: „Złodziej z Mettnffisu", 
pi: izcdihaiwiiaijąca sżtaichetmiego ,^dio-
dri:i;'ja“ knaldiuąciegio dla dlobira o- 
cćiu. Zarówno dziewczynki jalk i, 
•.hłoipcy spostrzegają sofizmatyikę i 
niebezpieczeństwo myśli przewodniej 
autora. Słowem — zamiast zamierzo­
nych przez autorów ksiiajźfci „Mówią 
wieki" pozytywnych uczuć — wywo­
łujemy megianję. Póizytywine uczucie 
budzi natomiast czytanka .Wieloipol- 
k te. i ma temialt zmiagaimiia się z 
t.rudinościaonii wymowy i loriiiąiginiiętte- 

zwycięstwa przez Demostenesa.
l ak się przedstawia w ogólnych za- 

rysarh sprawa lektury, .głównego mo­
no programu kl. I. Wysunąłem ją na 
i.-zolo moich spostrzeżeń, idąc za pro­
gram cm. który w t. zw. wynikach za­
cz na od znajomości lektury, ze szcze 
rólnem uwzględnieniem utworów, o- 
- nu tych na tle życia klasycznej 
Grecji Rzymu.

W tem wysunięciu iprzez program 
na plan pierwszy znajomości lektury 
tkwi jego wada i zasadą; cel ipoświęco 
ny dla nowego i pozornie efektowne­
go środka. Przed kilku laty dopatry­
wano się zbawczego zabiegli pedago­
gicznego wheurezie, którą dioiprowa-

Już bazmaiła diwuilebnaa ipmalkltyka 
szkolna w pierwszej klasie gimnaz­
jum nowego typu według nowego 
programu i nowych iprzystasowanych 
do niego podręczników upoważnia 
zainteresowanego nauczyciela do wy­
snucia na jej marginesie bodaj w o- 
gólnych zarysach indywidualnych 
spostrzeżeń i wniosków.

O walorach każdego programu w 
każdej dziedzinie życia decyduje 
przedewszystkiem realne wyczucie : 
poczucie rzeczywistoś i jego twór­
ców. Naj1 zlachetniejsze zaś i najpięk­
niejsze przesłanki program ' w. opar­
tych na 'OTÓżni. stają się ..górnolotną" 
utopją. Gdy przyjrzymy się cało­
kształtowi konstrukcji iircigramu ję­
zyka polskiego kl. I. dojdziemy 'L; 
wniosku, że ręce Fidja»za rzeźbiły 
go na miarę fikcyjnego ucznia rrzy 
szłcści, zamiłowanego hellentat? rzy 
klasyka, obdarzonego giętkim urny 
słem, dzięki któremu z łatwo' i 1 wczu 
wa się w odmienną psychikę i odległą 
epokę starożytnego Greka czy Rzy­
mianina. ucznia, wyposażonego przez 
natu-rę w per^ipeikływę historyczną, u- 
możliuwiitającą mu twcirzer.iie i nawląza 
nie ogniw wspólnoty kulturalnej Gre 
ków, Rzymian i Polaków, ucznia wre­
szcie szperacza - specjał idę. z zami­
łowaniem studjującego na lekcjach 
historji wyczyny Peryklesa czy inne­
go Diogenesa. aby rozkoszować dę 
nim bodajże na następnej lekcji pol­
skiego, ucznia, który w domu zna­
lazłby przyjemność w lekturze arcy- 
nudnych „Herojów“ i zachłystywał 
się cięźłkiim „Dyskiem olimpijskim*  
Parandowskiego, poczem przygoto­
wał soibie na dzień nastęnny ćwicze­
nie w mówieniu na zasadzie powyż­
szej lektury. Program bowiem żale a- 
,.znajomość lektury, opracowanej w 
szkole ze -zczególnem uwzględnie­
niem utworów, osnutych na tle życia 
klasycznej Grecji i Rzymu* 4. Tak 
iwziedistawiiia się mentalność ucznia kl 
1'w świetle programu.

Jaika jest sylwetka umysłowa ucz­
nia w świetle rzeczywistości? I myd 
współczesnego dziecka wogóle. a chłt 
pra w szczególności w kl. I zdradza 
zdecydowano tendencje reabstyczn’. 
romaanty cizme. z pozew agą reali z­
mu. Ir ere-uje się przedewszystkiem 
barwnością, zmiennością i płynnością 
życia w-sćłcze-nego: nowemi wyna­
lazkami. techniką, celową organizacje 
życia, marynarka nols-ką i obcą, eg 
tyką lądów. ludów, 
diróżą i loćntat wcun.
e4 atwin ych Polak ów
życiem szkolnem. Na dc 
■ch ologiczne nie m a w 
ciach miejsc 
miłowania.
kiem w stosunku do rrzeszło^i. bez 
as yobcaćnii hiistou yozineij. w spółcizeisną 
mu e jo’ a jest główna osia jego zain­
teresowań. złości nie dowierza
umarłym nie wierzy. Życie rodzinne 
Jardzie i go emet jenuie i pasjnnui. 
niż życie daleki^** 0 Francuza, Nieir 
ca. zA^^Uka czy Groka. woR k^nkreb. 
niż r"  ----- aLcdT-1''‘w Na j>rc
ko - łacińsko - klasycznych lekcja. h 
języka rolskiego nie znajduje więc 
pożywki dla -iwoiich w rodzonych dg 
apozycyj. stąd o chl\. zimny, werbali- 
styczny stosunek do wiedzy książko­
wej, a kto wie czy nie ucieczka od nie; 
wogóle... do... ping ponga. Gdy w 
myśl programu zaszczepiamy mztucz­
nie jak przysłowiowe . gruszki aa 
wierzbie4* ..Żywoty sławnych mężów' 
Plutaicha. soczyste utarczki słow a 
Ach i Ile a i A gemem no na z powód., 
pięknej branki — jaźń ucznia nie 
wydaje rezonansu, 'idy natomiast d;i 
odprężenia przechodzimy do czytank 
z ?ycia polskiego, rozwiązują cię j«. 
zyki, budzą się pomy.ł., rowstają za 
gadnienia — słowem odbywa się n > 
malny pro es przeżywania i niyśh. 
nia. Że powyższe moje uwagi na te­
mat nieporozumienia pomiędzy psy­
chiką ucznia, programem i pod 
kiem wpływają z obserwacji i żc se­
zam duszy greckiej zostaje dla Izie
a mimo przesytu lek nura grecką zaiu, 
nięty na siedm pieczęci, dowodzą 

. a-toptujące ilusiracłie: obawiając z

rzo- 
mónz i po­

prze godami 
oraiz życiem 
:;c.iekanie psy- 

niema w jego przeży­
ci i nie czuje do nich za

Jest urodzonym 'centy.

„Mówię, bolm smutny
4 saim... beż wiiny* ‘.

dzono do herezji dziś opatrznościową 
korelację doprowadzona do absurdu. 
Na tym stopniu nauczania, kędy mło­
dzież przybywa do giimnazijiuim z róż­
nych szkół powszechnych, z różnych 
środowisk społeczmych, z niejednoli­
tym zasobem językowym, naiwozycieil 
miuisi przedewszystkiem materjał ucz 
niowski zcementować i zunifikować 
metodycznie. Tu przedewszystkiem 
zadaniem nauczyciela jest w najści­
ślejsze m tego słowa znaczemiiu poloni­
styka. Tyimiczasem język polski — ja­
ko środek porozumiewawczy jest wT 
nowymi programie Kopciuszkiem, o 
którym -mówi się tylko jako o ubogiej 
krewnej księżniczki Grecji hilb Romy.

Nie tu miejsce na krytykę progra­
mów szkół powszechnych czy wadli­
wości ich wykonania — <?ość że mło­
dzież przyichodzi z pożałowania god­
nym zasobem wiedzy, z głową ume­
blowaną „Panem Tadeuszem" i „Po­
piołami^ Żeromskiego bez umiejęt­
ności często sztuki czytania i z woła­
jącą o pomstę do... Kuratorjum orto­
grafią. •

Czy poprawnego potocznego języ­
ka nauczy się na czytankadh greckich, 
najeżonych obcem wyrazami, czy 
nauczy 6ię wreszcie w kl. II na pieśni 
Bogarodzicy, na „Żywrocie człowieka 
poczciwego4* Reja, czy na prozę Pa­
ska? Groźnej sytuacji nie uratuje 6 
godzin języka polskiego w I półroczu 
jak i boleśnie szczupłe 3 godziny II 
półrocza, lecz radykalna, w myśl przy­
toczonych powyżej postulatów, zmia­
na programu.

WITOLD ZAGÓRSKI.

Przed trzydziestu laty
Z dziejów szkoły górniczo ■ hutniczej w Dąbrowie

Jak już wczoraj nadmienialiśmy 
:rzy porządkowaniu dawnych przed­
wojennych aktów w szkole gór­
niczo - hutniczej w Dąbrowie, zna­
leziono niedawno kilka teczek, za­
ciera iącyeh nietylko dokumenty oso­
biste ii. uczniów, jak świadectwa szkol 
i?, metryki urodzenia, fotoigrafje itip. 
dowody, lecz także ciekawą korespon­
dencje ówczesnych władz zaborczych, 

tyczącą „wysoce szkodliwej i nie- 
z< : :znej działalności politycznej’- 

byłych wychowanków szkoły górni­
czej.

Z ciekawych tych dokiuimenltów, in­
teresujących nietylko ib. uczniów*  i 
wychowanków wspomnianej szkoły, 
lecz i szerokie rzesze iZalglcfbia, przy­
toczymy niektóre, oświetlaiące histo­
rię wymienionego zakładu nauko­
wego.

jednym z nich jest „ściśle tajne1' 
pi ino naczelnika powiatu Będziińslkie- 
go barona Mirlbacha z din. 6 listopada 
1905 r. dn zarządzającego, tj. dyrekto­
ra szkoły górniczej. W piśmie tem ba­
ron Mirkach zawiadamia zarządzają­
cego szkołą, iii stosownie do telegramu 
czasowego generał-igiubernatora Piotr­
kowskiej iguJbennji. wydał -polecenie 
naczelnikowi ziemskiej straży w Dą- 
bic.wie. aby przy współudziale woj- 
:ka dokonał zaniknięcia szkoły, przy­
czem uczniowie mają być zatrzymani 

ed strażą w szkole, a następnie gru- 
ami odstawieni do aresztu w Będzi­

nie, skąd zostaną etapem wysłani do 
c urodzenia.

Zawiadamiając o ipowyższem, na- 
/elrik powiatu ipnosi dyrektora szko­

ły o należyte współdziałanie.
I? dać należy, iż tej samej nocy za­

pędzenie zostało wykonane i wszyscy 
n-:. j-c-owi, a .przebywający w inter­

nacie szkolnym uczniowie, zostali a- 
-c zlewani i wysłani do więzienia be- 
Izió kiego, a następnie wywiezieni do 
ticisc stałego zamieszkania.

W ten sposób ówczesne wladfce za- 
'mi.ze zlikwidowały „ognisko" bun- 
:u i rewolucyjnych knowań w szkole 

: u i: zej.
Kiedy po pewnym czasie nastało u- 

: kojenie zarówno w kraju, jak i w 
głębin, podjęto starania u władz, 

celem otwarcia szkoły. Na zapytanie 
w tej sprawie aniniist-ra przemysłu i

handlu, warszawski geierał-gulbema- 
tor pismem z dn. 23 czerwca 1908 r. 
wydal pipdmję, z której ipodaijemy waż­
niejsze ustępy: Na wstępie generał- 
gulbSrnator donosi, iż komtymigent o- 
twaniej ;w .1889 r. szkoły górniczej w 
Dąbrowie stanowili przeważnie różne­
go rodzaju ludzie nieudani (nieudacz­
nika), wydaleni z gimnazjów i szkół 
realnych, 'a więc stanowiąc'- dobry 
materjał do ,przyjmowania „fałszywej 
nauki'', tj. działalności wywrotowej.

Okoliczność ta nie mogła nie zwró­
cić uwagi podziemnych agitatorów, 
którzy odrazu (postanowili wykorzy­
stać uczniów tej szkoły do antypań­
stwowej działalności. Wkrótce liczne 
fakty wykazały, iż zło antypaństwo­
wej propagandy między uczniami 
przybrało groźne rozmiary,, czemu 
chcąc zapiolbiec, postanowiono przy 
szkole wybudować iiniternat, w prze­
konaniu, .iż tym sposobem uczniowie 
zostaną odlgrodzeni od szkodliwych 
wpływów zewnętrznych i będzie moż­
na roztoezvć nad nimi lepszy nadzór.

Niestety, zajścia, które miały- miej­
sce po otwarciu internatu w końcu 
1902 r. wykazały, że nadzieje te były 
zawodne, gdyfż prócz wypadków znie­
ważenia kilku osób z administracji 
szkoły, w internacie znajdywano bro­
szury i proklamacje treści antypań­
stwowej.

Podczas zamieszek w 1905 r. stwier­
dzono, iiż w zajściach tych uczniowie 
szkoły górniczej odgrywali kierowni­
czą rolę i utworzyli w swem środowi­
sku komitet strajkowy. We wszyst­
kich ulicznych manifestacjach zawsze 
na czele byli ucziniioiwie tej szkoły, 
którzy .prowadzili strajkujących do fa­
bryk i zakładów, gdzie siłą usuwano 
hcacyich pracować. Uczniowie ci na 

czele tłumu przybyli do szkoły real­
nej w Sosnowcu i do szkoły handlo­
wej w Będzinie, gdzie siłą przerwali 
w nich zajęcia, przyczem niektórzy 
z nich uzbrojeni byli w kije i rewol­
wery. Również skutkiem ich aigitacii 
robotnicy huty Katarzyny usiłowali 
rozprawić sie z dyrektorem tego za­
kładu p. Skawińskim. który zmuszony 
byt skutkiem tego wyjechać zagrani- 
ę. przyczem na dworzec kolejowy 

je:hał pod ochroną oddziału drago­
nów. a na dworcu nod ochrona iżan-

OtinzynnaHiiiśmy oówiaidiczeiniie treści ’nlalS’t<3P'l,'

W «feflije>t<Mn<ref Tniofim z diniita 20 muija 1934 r- 
uwipfeiaileim, iż Hinlka-Laskoiw^ki pisywał w 
„Państwie Praicy“, isuibsydlj-owafnem 
Bouissiaica iptotl pseuć om iimem Zy^mmnfta Jaro­
sza. <i że ipódl ifypji {pscuidionrjmeni .szerzył w ra­
mę 'W Maiiksa i Buch^iritnia'. (popisywał yc 
sdhellaisltylką lkotmjiin.iiz.nuu. ipailrjoityizimem, n’.c- 
.poćlleigłościiotwioiścną. -ikalkfit. piszczał, a-ngu- 
•menitoiwaft. aa®łain!ia*l  się. uderzał, jedrnem 
•weim iroibiił czynną moboię za wtszyisłiktah... Jfl.' 
noszeni był poprostu ip. Hiułika-Łaslkowską 
czołowy ipubliiicyisltia „Wliad^miości L5terac!ki-ah“- 
Czy „Państwo Pracy1' wstydziło się :v.go auto­
ra-. Gzy chdiało. alby czyteilmiicy myśilkli. /?!•■> 
iclh właismy. wydnowainy młtcidóitegtj-o.nósła? 
Czy nnloże inaczej on — Hiullka-Laidkowski. au­
tor „Żyirairtdloiwa‘‘ — wstyidizit się współpra­
cować «w piśmie subwenejtołnowsinem prze? 
os-łlawiionego p. tBoussaiea

Felijetiom ten iptotwrtórzyło -wdele piwm 
idlzienmwh: „Gazeta Warisziai walka “ „ABC*.  
.etos Lailbeflt-ikiir, „iKitunjeir Zaclioduii^ ,J>z>ien- 
niitk Wi<leiislki,‘ ,^łiowo’‘ (iwćfleńsOcie), „Słowo 
PomoreikSe**,  „Ńowfiny Codizieinme“, dodając od 
siebie uiwa^k wyemiuiikj logii-cizmie z fol>jetanu 
.Buintiu Aflodycih * i dotikilfiiwie knzywdizące p- 
Hullkę-Łaisikioiwslkiegio iponuaiwiaijąc .go o dlwn- 
liicofwóiść i współpracę z Boussalkiem. którego 
w ciiągiu szeregRi Wart zwałlczał miieurst^pHAwie-

Huilka-ljai-ikowslldi .zai?lkainżył minię w 6q-d!zńe. 
Sprawa była Ikflikjaflorioitinlie odlnaczaina. Przed 
ost'aitecizneim je j 'roizipaitrywiamiem w dn. 1 m<a- 
ja nb. nuiłlka-Laisflaotwski zjgodiznił się ma pólłu- 
bowne zalłartiwiernie spnaiwy.

Nirtuiejiszeim ośwwaidcz3li!|. że odwołuję treść 
swcigio fetljetaniu (pK ..Jalk Huilke był Jaroszem 
i 00 z itegio twywikJo?1* — zaimiies/jczencigio w 
„Buinćiie Mkidych*  2 tein. 20 maja 1934, jaiko 
niie ódipotwiadająoą ipnawidlze.

Nie jest ipnaiwdą- że Hulłlka-Laskowdki pi­
sywał pod pt-iciudloinijmem Zygmwta Jamosza, 
żc pódl ityim pseiudloin itmem krzewił ik-omuin-isni 
i że pisywał w pliiśmćj, suibs-ydjowainem pnzez 
Bouisisaca.

Za dotkliwą kirtzywdę wyrządtzoną Hulce- 
T-aiskowisikiemni swoim f«1 jetanem ptrzepra- 
sizann go nćm>i*eijsizetni  i ipoza f j.j ri?i'inem spro- 
-tawiainiem wyrażam od siebie szczery żaił.

Zechce Pan Retdlalktar przyjąć od^minia wy­
razy wysokiego poważamia.

Fr. Czerwtókh

darmów. Na ten widok przebywający 
na peronie uczniowie szkoły górniczej 
wołali, że orni wyjeżdżającego znajdą 
i zagranicą.

Na .pogrzebie zabitego -przed huta 
Karta rzyną w dn. 27 stycznia 1905 r 
ucznia'szkoły górniczej Malewicza, 
jeden z uczniów tej szkoły wygłosił 
przemówienie, w którem wzywał o- 
becnych do dalszej walki z rządem 
rosyjskim.

Z powyższych faktów widać, że szko 
ła. utworzona do przygotowania sił fa­
chowych dla przemysłu, w rzeczywi­
stości była — według relacji władz 
zaborczych — ognisikiem występnej 
propagandy, (Diod wpływem której nor 
malne stosunki w życiu miejscowego 
przemysłu okazały się nietylko bardzo 
trudne, lecz wręcz niemożliwe, to też 
w ipołączeniii z wzrastającą akcją 1 
nych origaniziacyj wywrotowych, szko­
ła górnicza wysoce utrudniała i bez 
tego niełatwe zadanie władz w zakre­
sie utrzymania porządku i spokoju.

Dalej relacja generał-giubernaiorn 
mówi o zamknięciu szfk.oły w końcu 
1905 r., o czerni pisaliśmy na wstępie, 
a dalej nadmienia, iż naprężenie 
wśród robotników jesz: ze i- nie je 
dlatego też ipo ponownem otwarciu 
szłkoły nie wątpliwie uczniowie znów 
podejmą występną działalność, w 
związku z cze-m generał gubernator 
bez względu na starania przemysłu i 
władz górniczych oraz rodziców o o- 
twarcie. szkoły, kategorycznie wypo­
wiada się przeciw wznowieniu wy*  
kładów.

W zakończeniu! elaboratu general- 
guibernator wysuwa projekt, iż jedy- 
nem rozwiązaniem sprawy byłoby 
przeniesienie szkoły górniczej do ccn 
tralnych gubernij, np. do Zagłębia Do­
nieckiego, gdzie szkoła przyniosłaby 
istotną korzyść i do której mieszkańcy 
.Triwislanisźkowio 'kraja“ mogliby być 
przyjmowani bez ograniczeń, a z u- 
wagi ma oddalenie, nie mielibv poku­
sy do zajmowania się działalnością 
polityczną.

Jakoś centralne władze rosyjskie 
nie zaaprobowały pomysłowe20 pro­
jektu, a w kilka tal los zrządził ina­
czej, gdyiż władze zaborcze zniknęły- 
a szkoła górnicza nietylko została " 
-Dabnofwie„leoz sic doskanjaAo rozo«ńi|»5
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—lkATYGODNIOWA LUDZIE Z ULICY
Tłuimy ludzi, stojących z odkryfe- 

1111 głowami (przed głośnikami i słu­
chające bkiia dzwoniu Zygmunn-ta z 
Yleż Wawelu, wchłaniały w siebie 
^udhia dziejów swego Narodu. Razem 
2 dźwiękami królewski ego dzwonu 
pkazywał się oczom szarego człowie­
ka z ulicy majestot Polski tej diziisiej- 
*2ej i tamtej, zastygłej w marmurze 
królewskich sarkofagów. Były to ■chwii- 

w których człowiek w niepowsze­
dniej odświętności ducha wyzibył sic 
Jbizernych trosk codziennego, nie­
łatwego życia i odnalazł pod kurzem 
Wyśkiwań na niedostatek cudowny 
^k-artb wiary we wspólne cele wielu 
miljonów, któryim Naród na imię.

Polska iprzetżywała wciągu całego 
ł.vgodnia głęboko wstrząs a jatce miste­
rium narodowe, stworzone ręką 
Wszechmocnej Opatrzności. Z Jej też 
j£oli wyipadło nam wszystkim Polakom 
bez względu na ideały, skupiające nas 
•Pod róŁnemii znakami', wziąć udział 

wielkiej-jrotowości serc do nieo- 
'Puszczania rąk w (pracy dla Polski.

Chwila jest zaiste osobliwa. Z are- 
by życia polskiego odchodzą w wiecz­
ność żywe pomniki walk o niepodle­
głość, izaimyka się historja dawniej­
szych roizilbeiżności politycznych, wy­
rosłych w innych, niż dzisiejsze, wa- 
runlkaoih polskiego (bytu narodowego 
1 na wudowni naszej wsipółczesnosci 
Wyłania się coraz wyraziściej nowa 
rzeczywistość polska, jako konse­
kwencja niepodległego bytu i zmie­
cionych form życia.

Skonstatowanie -tego oczywistego 
faktu nie oznacza bynajmnie j -chęci 
2Utpełnego odwrócenia się -od prze­
szłości, która musi być podwaliną do 
dalszych poczynań i być źródłem na­
tchnień do -rozwikłania zagadnień. 
które nasunie chwila bieżąca.

Milczące tłumy, zasłuchane w ma­
jestatyczny dźwięk dzwonu Zygmun­
tów ego — to doprawdy nie było przy­
padkowe zbiegowisko i to nieiyłko 
fcianiiife stacja uczuć żałobnych, ale 
także dowód troskliwego interesowa­
nia się człowieka dosłownie z ulicy 
oprawami walżnemi dla całej z/bioro- 
Wtości polskiej. Była to także cicha 
manifestacja potrzeby wzięcia przez 
cały naród odpowiedzialności za -losy 
sw o I e g o p a ńsł w a.

W chwilach osobliwych objawia się 
w całej swej cudownej prawdzie du­
sza zbiorowa narodu. Rozumną jest 
rzeezą wykorzystanie takich chwil 
do szczerego spojrzenia w jej głąb i 
'Poznania jej kształtu i tęsknot. Kto 
<hciałby -zamknąć oczy na ten niewąt­
pliwy fakt, że sprawy publiczne w 
Polsce są każdemu z nas sprawami 
bajbli-ższemii, że państwo i jego or­
ganizacja może się stać kwesfiją bar­
dzo drogą każdem-u człowiekowi z 
U-licy, z polskiej -ulice, słuchającemu 

skupieniu -głosu dziejów swoje 
Ojczyzny, ten niedorósłby do sprawo­
wania rządu dusz w Polsce.

Czas -żał-o-by narodowej zbiegł się z 
decyduj ą-cemi posunięciami co do 
stopnia udziału -ogółu obywateli w 
Rządzeniu krajem. Umiał w tej dzie­
dzinie, rozwaga i -ostateczny namysł 
niechby był dobrym zaczątkiem nowe­
go okresu w n-a^zem życiu zibii-orowem.

Bo uroczystości a eh żał cibnycih w 
Momencie niewątpliwie doniosłym w 
^ietorjii Narodu Polskiego jes-t czas 
Najodpowiedniejszy na poważną są­
du me nad losami -kraju, który nam 
Jest wszystkim jednakowo drogi i z 
którym jesteśmy związani każdą na- 
Jzą -myślą, każdą godziną pracy i mi- 
'u-ścią do dzieci na-szych, które -po nas 
°bejiną d'ziedizic-two.

Szary człowiek długo wystawał w 
milczeniu na rogach ulic i z uwagą 
sbi hał chętniej słów, niż muzyki ra­
diowej. Ważył je w sobie i nió-ł do 
domu, alby się dzielić niemi z bliski­
mi, jak chlebem. dającym siły i zdro­
wie. A ponieważ przez cały ten ty­
dzień mówion-o o Polsce, tedy niemało 
Jest z tego .pożytku narodowego.

Poraź też pierwszy w dziejach na­
szej kultury t-rud-ne do pojęcia, na- 
: hni-one słowa wieszczów narodo­
wych zabłądziły jeżeli nie pod strzę­
py, to przynajmniej w zaułki ulic 
Miejskich. Dnupi raz w życiu trudno 

>a będzie zo-bacizyć tafca scenę u-

liczną. (podczas której itinm ludzi, zło 
żony z kobiet, odzianych w chustki, 
źle ubranych bezrobotnych, służą­
cych, śpieszących ipo zafcuipy i stu in­
nych nieznanych przechodniów z na­
tężeniem myśli słuchało natchnionych 
strof ,,Beai’iowslkieigo’‘. Słowa poema­
tu Juljuszowego wydawały się naj-

JAK WYGRAĆ NA LOTERJI?
2655 Dowiecie «ię najlepiej IZ- A A I A KATOWICE

w KOLEKTURZE 1 /VJL/A ŚWe jana 16

Król Wygranych MILJON

Sensacyjna pogłoska
o zabójstwie

W-ozona j, w godzinach południowych 
roz-esztfa się po Zagłębiu pogteska o zabi­
ciu kćUiNerzia Hi (llera, którego jakoby 
miała ziaisftmze-lić -córka gen. Schleichera.

Jak sic otaczało, wiadomość ta docatrla 
d-o Zagłębita dir-o-gą radjouą z zagranicy, 
gdizie wddoczoic m-uaiała być głośn-a. gdyż 
dowiedziały się o teim władize niemieckie 
i w dóiodtze radjowej kategorycznie jej 
zaprzeczyły.

W związku z temi pogłoskami urzę 
down P.A.T. wydala wczoraj następu-

KR0NIKA ZflGł FRID
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KALENDARZYK

Dziś Piotra
Jutro Bernardyna

Wschód słońca 3 m. 51.
Zachód „ 19 m. 29.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Ex . żon-a“.
EDEN: „Szpieg Nr. 15" 
PAŁACE: Jestem zbiegiem.
MOMUS: I „PrzygcitPa o północy’* 11 ..Re­

wizor z. Piotirograd-irę
CASIN-O: I „Remajis sekretarki" II ..Koci 

pazur ę
DĄBROWA

ARS: Czar wiedeńskiego wa-lea.
BAJI’ \: Jestem zbiegiem.

------xx------

Radjostacje polskie
DZIŚ MILCZĄ.

Na znak żałoby p-o śmienie i I Mk.o-iziai.k-a 
Piłsudskiego, wszystkie p-o-iskie radjosil-a- 
cje n.a-d<a-w-cz,e w dni i u wezorajs-zym . po 
zakończe-ni u u-nouzystości pog-rztóowych w 
Krakowie, ziar.ciesiły swą pfflaicę. Rówiincż 
w niedwielę. tj. diziś, stacje t.e będą niti'1- 
ozały, ntadoniiai'<t w .poatiediziałek i-o-zpo- 
czną s-ię audycje o zwykłej porze.

X ZE STÓW. NIEWIAST KATOLIC­
KICH. W diniiiu 10 bim.. odlćyło s-ię miesię- 
iizin-e izeibnainiie Kait. Stów, nie-wiai^rt pa-r. No­
wy Sietec. m»a któ-rem wygłosiła głęboki re- 
feinait p. Ma-rj-a O -nowelka. Szamc-w-nej pre 
i-egieirJtce za tiru-d p-omieN-oiny p"zy opr-ac- 
wami u ra k -piękn ego referai1niN'.owa-nz. skl'a 
dia se-rdecznc „Bóg ziaipłaćN
X ZWIĄZEK PAŃ DOMU W SOSNOW 
CU ip-odw-je dl> wi; riołmiości. że pcb-aiz ..Lem 
w k-a-żdyin domu" przerwany spewo-dm 
ż.ailoby niairodowej zosittaje z dm. 21 bm- 
(wtorek) -wzniO-w-ony. Pcik«z ten., mie- 
sz-caą-cy ^ię w sai-ach Ra^u-sza. ziw-iedizac 
możnu c-d 10 "ain-o do godiz. 20.
< POCZTÓWKI TURYSTYCZNE. N' 

kł-adfim Wydiz-al- i I u-rys.yki Móp-isitCT.itwa 
Kcim-umika-cji za pośi-edn-iic ti a cm Towarzy­
stwa Księg-iirmi Kcil-ejowy-h ..Ruch" /,o-'ta- 
ly wydąwe 3 ser je po-sziówek I’-orna.fkz- 
ny<h. obejmujących zditoji-w i-k z' y- 
kow-c budownictwa dtrewn-iaine i ra ny 
ziaimików w Polsce. Każd-a sc-i ja za-^-.ei ■ 
14- poc«jtóA-e-k. będących iet;> od,,«i-kcj‘l-nii 
najlepszych fo-t-ogr-afij. wy.-zcz<gć'!..nio-:iy' ’h 
wyżej objektów. Po-c-.zitó-wki te po-siad^-ją 
wiairtość aintyfiityciziiią i propagandową. 

zupełniieij zroizuaniałe tym słuchaczom, 
nieobytyin wszakże z poezja .

Chwile były niezapomniane. W o- 
czach naszych wyrósł bezcenny skarb 
najlepszych polskich uczuć narodo­
wych.

Oby nam tylko tego skarbu nie 
zmarnowano.

K. ć—rk.

Kancl. Hitlera
jącv komunikat:

WARSZAWA. 18.5. (PAT). W zw-az 
ku z fałszywemi pogłoskami. jakie sic 
rozeszły o rzekomym zamachu na kan 
< le-rza Hitlera, miał prenujer GoerTig 
wyjechać z Krakowa. W iadomość tę 
demem u jemy. Premjer Goeri-ng jest 
w Krakowie i będzie dziś po skończe­
niu nabożeństw a na śniadaniu w ho­
telu 1 ra-nciLs-kim. dawanym dla na:l- 
z w y< za j n ych delegaćy j zagram i-c z- 
nych .przez pana ministra Becka.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dżś w niedzielę din.a 19 maja o ge-d-z. II. 

ypecj>a>l-n v pora>nek dila młodzieży szkci'-ii'ij 
ikrey-d-zieta lóieratury poó-kiej. komedlj-i >-:? 
fana, żer-omftk:ogo p.t. ..Uciekła mi przepió­
reczka'’. Ceny mi-dj-sę <xl 25 gr. -ijo 70 gr. 
0 god-z. 16.30 — „Uoiekla mi przepióreczka4 
po cenach popuLaa-nych od 25 gr. O godz. 
20.50 „Tajemniczy Dże.T»s‘ sz-tiuka am-t rykań 
ska w 4 obna-zacn — po cen-rch pop-uila-rmy;; 
od 25 groszy.

-------xx

Wybór prezydenta
W DĄBROWIE.

Jak n^diT.ii-e-iiiahśiny, wybó-r prezydenta 
Dąbrowy miał się. śtosio-wmiie do zamządtze- 
nia p. wojewody Dziad-o-s-za. odóyć w dn. 
14 bm. jedm-akże n-a zn-. k żałoby spow-c-du 
śmtienci 1 Nlair-^zaiika Po-lski Józefa Piłsud­
skiego. posiedzenie zi- i^i-ało odwożone i od­
będzie się w tym tygodniu.

Pehonego todza.ju sensację w całej tej 
spo&wie s-ta-nowi fakt., iż mim-o upływu ro­
ku od cza<su wyboru prezydenta Siwika. 
k-tóc-y wo-kU iść gdzie indziej i mimo tylu 
refl-ek-tam-tów n.a Nia.ni -wi=ko prezydenta w 
Dąbrowie, dotychcz/a-s niem-a p-ew-nej k: n- 
dyda-tu-ry i w olM^-mej chiw-ili jo->zi.:z.c nie­
wiadomo, kto zajmie to staeiowisko.

--------- XX —
X PORANEK. Dziś w K nie ..Ed '11” o 
gicdiz. lld/s o-: I -ediziic się pi ii-Lnek z fi-hnów 
I. ...Miłoiść w-ś"ćd śniegów -: IŁ ..A\ k-'.'.-imiie 
wiiocznog-o u- ani i ech u'' z w-^zc ^h ś w i: ;i > v e j 
shnwy śp-i ci a - lik em R. I a'iiil>e:-€ m. C ćriy 
biletów dtia dzi-oci 25 gir., -dlia '(ło-'o dyl. h 
54 gir. 2844
X DO ROBÓT MIEJSKICH przyjął M - 
g»:-st'iait Sci-mo'W<ia za pcśnednic-fiwetn Fmn- 
dimszii Priaicy 100 bezrobotmych. Obe.imie 
p»i>::oc«wać będzie łącznie p-rzy nob-otar.-h 
i>i!.b’i( z;n\ h 550 osób.

OFIARY
Na bodnie dizieici ipn/.y clii.ześcj-iń-1-' »i

Iow. lYabroczyninośoi zł. 25 -ikkuia K. Po- 
plriwsk- złożone na lęce Adciru Dobrowol­
skiego.

W NOWYM LOKALU!

Skład Towarów Żelaznych 
METALURGIA" 

wł. St. Klimaszewski
Sosnowice, Warszewska 8, tel. 7-90.

Poleca po cenach konkurencyjnych: 
lNaczynki aluni:njowe. enmijowane I 
i l)'nszune. i:akiyc-<i «tol«>we oraz | 
wielki wybór przedmiotów gospo- | 
dars-twa domowego. 2025 I

Z MELANCHOLJĄ.

Harcerzykowi
MÓJ lnarocinzyik-u z opeiętką żualobną. 
Twój emiurt-ek -talki, jalk niebo majowe. 
Co ito do w-io-siny mifcy nrięipodlobne, 
Bo pędlzą stadia chmour wiaitiry surowe. 
A He miim jed-em diziioń jeszcze ipnzemimde 
Znów jaisme sł-oń-ce uia. błdk-iit wyiplĄmiie.

Mój hcinoeinzylkn. co .stóiiaz na baczmość. 
Gdy dlzwon kościeflmy udienzy w ipołiuidlwie, 
Może o-d dtaii il-eips,z.e się baczną,

'Kiedy pnzem-iną naisze sit-aire ginudlniiie, 
Bo wiir.tn. że choć się imieibo mgłą zai-imwwa 
Ty eweimiu €i?inc<u mówisz zawsze: „Cz-uiwaj*

Mój haincenzylku. coś zamos-ił miodlły 
Za d usze zmiairł ych, za dóbrą myśli żywytchf 
Niechby cię dobre a-nćoly wywlioidły 
Na gł-ad-kre dirogii ojczyzny szczęślLiiwej. 
Wieimy. :głd'y diawne- gw-laizdy w anidbie bl-edlmą. 
Że Ty i pnzy&zllość Poóśki to jeatl jedlno.

Ko—Stek.

I

I

I
I

J
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| przyjmuje zapisy 
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Kancelarja czynna od 10—2-«j.
Niezamożnym ulgi. 2116

19!90l!il!!lit llltt Slffl im.
O PRZEDSIĘBIORSTWACH ROZ­

RYWKOWYCH.

W Monitorze Polskim ukazało się 
wczoraj zarządzenie ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 16 maja o zawie 
szeniu funkcjoinowainia przedsię­
biorstw ro-zrywkowy-cih i -p-uhlicznych 
widowisk spowodu żałoby narodowej, 
które miało trwać do dnia po-grzebu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, to jest 
:lo dnia 18 b.m. włącznie.

Dzisiaj zatem wis-zystkie przedsię­
biorstwa rozrywkowe mają być czynna 

----- xx——
SEZON SIĘ ZBLIŻA.

Jesteśmy w pełn-i wiosny. N-adtoibnia Pamfi 
nozipo-ozyna już przygotc-wainiia. Toczą saę 
dł-ugie debaty z pnzyj-aciólitaimii >na teimiait iko- 
Stijiumui, surkiemek i kaipefl-uszy, nais-tęipuije 
pnzeigląd z-abybkÓĄv ubiegłych >ez.omów aile 
główna tinodką jest wyn-ailóziiende -s-kiuit-ec.zine- 
go airguimeinitu. aby móc przekonać męża o 
konte-azm-o-śe- wio^finmych -ipraiw-umfków. Wśród' 
tych oi:iiaóir’cli pamw-ęrfiaij, nadobna. Parnu-, o wo­
dzie kw-iaitowe.j 5 Fleurs Forvill P-atris, której 
trwah- i subcAny zatiKi-ch zachwyca wszyst­
kich. ’

Sprawy morskie i kolonialne
EMIGRACJA DO PARANY.

Ligia morska i k^onjahiia zialkuipiła od 
rządni brazylijskiego pewmą część t. zw. 
rezerwatu indyjskiego w Panainńe. Rząd 
Brazylijski pozw^lta obecniie na osiiedlŁende 
się tiaim 50 rod zi nom po-lwki-m. Wyjazd. 
pi<:UASzej pafitji em igr,jnttów pTizewidiziia*  
ny jest w ciągu 4 do 6 tyg-odttii.

ŻAGLOWIEC ,,ELEMKA“.
W d. 8 han. pdeewiszy wiefiki pdlislki ża- 

gdoiwiec lnaindll-owy ,;EHemlka“ (sikrót L. M. 
: K.) wyruszył z tadiumikdeim polskich to­
warów. jak zedaizo. ęcmomt, tbfa-cha cynko­
wa. do Egiiprttu, Paile^tyny i Grecji. To­
wary zakupione zosrta-ly przez wymienio­
ne k-naje. ..Elenoika1' poświęcania będzie 
oficjailnie w dnuiu -wyjaizdai.

NOWE STATKI HANDLOWE.
W d. 24 zm. odlbylo. się w Gdyni po- 

święce-nne nowego sifaitku h-ainldflowegio 
s-s ..lTeU' obok sns Pucka jesit to diruigi 
st.ate-k ha.ndtowy polski, zbudow-any o- 
-taibnio dlba ix>t.r-zeb haindbu polskiego ma 
mor za ’ h. S-s ., 11 e! ’ niezwłocznie po po- 
św ięcenni u. z ładunkiem towarów poUdkiob 
od-płyinąl do Arntiwenp ji.

TEGOROCZNE
HASŁO ..DNIA MORZA0.

Hasło tieigoiiociznieigo ..ŚAiięitia. Mcttiza‘: u- 
■ uailłcmn przez zarząd główmy L. M. .i K. 
1 z-mi: LUDU JEMY OKRĘTY NA WŁA­
SNEJ STOCZNI!

Zapisujcie się 
na członków LOPP.
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Zagłębie w dniu pogrzebu marsz. Piłsudskiego
W diuin wczorajszym, z racji za­

kończenia uroczystości żałobnych i 
złożenia zwłok Marszałka Piłsudskie­
go na Wawelu, w Zagłębiu, jak zre­
sztą i w całym ikraju, zapanowała (po­
wszechna żałoba.

(Wszystkie zakłady przemysłowe i 
handlowe, biura, urzędy i sizkoły by­
ły nieczynne. Całun żałobny objął 
całe Zagłobie, nadając mu swoisty 
wygląd. ,W godzinach .przedipoludnio- 
wych we wszystkich świiątyniach od­
były się uroczyste nabożeństwa żałob­
ne, w których prócz władz (państwo­
wych, samorządowych, przedstawicieli 
instytaeyj i organizacyij, szkół, ucze­
stniczyły nieprzeliczone rzesze lud­
ności.

iWczioiriaj o godiz. 10 raa plaicu kosza­
rowym w Będzinie odbyła się uroczy­
sto żałobna msza połowa, odpma/wionia 
przez kis. Uclito. Na mszy obecni byli 
pnzedistiaiwiciele władz wojskowych i 
cywilnych, oddziały wojsk, reprezen­
tacyjny oddział Sokoła ze sztandarem 
Okręgu, oi’gaiu;i.zacjc ze szl.andaira.mi, 
młodzież szkolna i olbrzymie rzesze 
łndności Będzina.
FILM Z UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWYCH

Po tyigodlmilawOn zaimknięoill kim n-a znak 
żałoby nairodowęj wlaścicielo kinematogra­
fów w całym kraju otworzą w ciągu jciluw- 
go (dlmia przyszłego tygodtniia bezpłatnie kina 
dila wszystkich mieszkańców. W diuiu tyąn 
wyśwtottony będizóe wyłącznie film z życia 
Mamsaałka rtlsudislkiego oraz z uroczystości 
źaiłóbnyoh. Dzień ton będzie ustadony po wy- 
konaimiiu zdjęć z pogrzebu.

MANIFESTACJA ŻAŁOBNA
< NAUCZYCIELSTWA W SOSNOWCU.
Na atpol .stowarzyszeń nauczycielskich, skic 

nowinych do zrzeszonych i niozrzoszonych, 
przebyło w piątek do gimnazjum Staszica 
około 400 osób, a wiec wszystkie i wszyscy 
bez wyjątków nauczycielki i roaiuczycielc 
Fzkół powszechnych, śreMoh i zawodowych 
talk ze szkól państwowych, jak i ptywat- 
nyoh. żałobne zebnaimie iKidiaiośłe zagaił pre­
zes powiek,wy Związku natuczycielistwa pol­
skiego p. A. Bairańsiki. -który odczytał orędzie 
Panna Prozwienihi ll.zpłitloj i mowę Marszał­
ka, wyigłoiszoiną nia walnym xjeź-dtoie Związ­
ku luanucz^NlieilfirtłWa .potokitego w Warszaiwie v 
r. 1925. Natfrttępniiie krótkie iprzeniówiem-ie wy- 
głosrł dr. Baisi'arł)ińsikił, ipoczem dyr. Łedwo- 
odiczytiał ślubowianóe. Po^.ianowiono rów mie/ 
wziąć udiziiad w manifestacja-ch ogólnych m 
sobotę. Do prezydijum zobraniia. oprócz wv 
mieiniołiiych wyżej, powotoni zostadii: inspek­
tor ezkolmy Leon Grabowie-old. dyr. ZiilFtn- 
ger i -prężni oirganiiz-mryj n>aucr.yciĄikiłch pp 
Olearczyk, Zawadzki i Jani^zow^ki.

NAUCZYCIELE W BĘDZINIE.
Z imi-cjaitywy Międizy^złkolmej Komiisji Po­

rozumiewawczej w Będzinie dintfe 17 maje
b.r.  o godz. 19 w giimn-a.zjum iim. M. Kopor- 
niilka odbyto «óę żałobne zebramie nauczyciel­
stwa wszygtlkich typów szkół w Będiziinto. Do 
licznie zebranego grona wygłosił wzruszają 
ce przeimówienae za.st. przewodimtozącego ko­
misji ttriiędizyiszkolinet p. FoPicjain żaik. któn \ 
w zakończeniu wezwał zebranych do złoże­
nia hołdiu Zmarłemu Wodizowd przez 3 minii- 
towe mUczenie. Następnie odczytał orędzie 
Pana Pre.zydienta do nainodoi. poczerni zebrani 
ziożyWi £Iiubowawie. Po®tia.nowierno również 
wysiać dwpeszę kondolencyjną <łla Parni Mai 
szalkowej i Rządu na ręce Ku rotor jum okrę 
gu flzkoWgo w Kralkowie. Po zebraniu, «• 
cechowanem głęboką powagą i. sku.pie.nicm 
udano się gremjailinie do Maglstmariu, cetói! 
złożenia podpisów w -księdze kondolencyjne j

LOPP I LMK W PIASKACH.
W dtniu 15 bm. spowodiu zgonu Marszalku 

Józefa Pitsudiskiego, Koło LOPP i oddzaąl 
LMK Piaski k-Sosnowica zwołały w^póŁw*;  
nadtzwycza jno zebranie swych członków, na 
którem odczytano OFęd.zie P. Prezydent i 
RzplStej, a później zacliowatno 5-minutowc 
mil ozenie. Następnie prezes LOPP i LMK p 
inż. Korsak odlc.zytał akt śJmbowamca. Spo- 
wod-u żałoby odwołano wszelkie uroczysto 
ści zapowiedziane na XII Tydzień LOPP 
Zwrócono się <to obecnych z aq>elcm o skta- 
danote ofiar na sypanie ikotpca im. Mairszabk-:1. 
J. Piłsudisktogo na wspólmą lisię Komitetu 
obywiaitetekieigo w Piaskach. Na -tem zebrami 
razwiązamo.

ZIEMIA Z KOPALNI NA KOPIEC.
W diniu 16 bm. odbyło się zebranie zarzą 

diu Koła przyjaciół hatwfisł-wa w Ntomoach

Z prawami sikół państwowych 

Gimnazjum Żeńskie 
Koedtikacyina M Powszechna 

IM. E. ZAWIDZKIEJ 

l. IIUllMISiltl -lilMSlUI 
w Dąbrowie Górniczej 

Telef. 2-60. 
przyjmują zapisy

do wsrystkieh klas. Kancclarja obu szkół 
w budynku „RESURSY”

Opłaty szkolna zniżone.

2593

iba którem zostało odczytane orędizibc Paaia | inonządowe za w’)iją(ikinim poczty były 
1 rozydenda R. P. oraz chucią milczomia ucz Iczynnć. Zafc&y (pnzcimvB4owc mie pfmc 
r-zniin M u.m.,-- .,łL-n T>!K,iJ.isbk>>to. -»z-> I.. Z"A.l ____ ... i,‘• »czono pamięć Marszałka PŁteudskiegK), Ńa .ze 
braiwn jwstainowtono wystać satofotę h««rcer- 
sk- która zawiezie w urnie, wykonanej > 
węgita, ziemię z kopailinii KazSwifer-z, najgłęb 
szoj w Polsce, na kopie-c im. Marszalka PH- 
sudfekiego w Krakowie.

W CZELADZI W DNIU POGRZEBU.
Nabożeństwo żałobne za duszę Marszałka 

PiiłsiKrekiego w Czeladni stało się potężną ma 
hifestaicją uczuć ludiności. W kościełe nie-wi 
dziane dotąd Kumy zofegły wszystkie trzy 
nawy oraz chór. Zgromadziło się około 5 t) 
lięcy osób. Kościół przybrany zielenią i kwia 
am-i, na środlku kościoła trumna na kaifafa*  
ku przybranym w żywe kwiaty, a na»wieftz- 
chu szabla i buława marszaiłkowska. jaiko 
symboli władzy Zmarłego, Przy trumftie -war 
tę petniiilii um-uinidninowwi-i czło<nikow-iia oitr. 
nizaicyij i oficerowie. Ponad głowaim-i tlu.ni 
bas szfiaiiiidlarów okrytych knf|pą. osobno zgro 
ma/diziiły się ongadiizacje wszystkie i żałobą. 
Żałobne pieania reiłągijne wykonał chór koście’ 
ny. a orkiestra Tow. Sadiumn odegrała żałob­
nego ur.iairsza Chopina. Mszę św. odipr-aiwił k ■ 
Sicrmaiiiitowski. Gdy odezwały się żałobne, 
tony orikitosty wśród z^noimaidizoinych rozłogi! 
się szloch. Tłok w kościele był ■talk duży, że 
było kilika wypadków zasłabnięć. Po nabo­
żeństwie półtorak kornet row ej długości po­
chód przedefilował przed ipontirritemi Zmaoff-e- 
go, umi-esizczoinyan przed gmachem mag tafma 
tiu, poczem nasł.ąłpńlo rozwiązaniia. 0 godiz. 
8.50 odbyło się nabOiżeńsrtiwo żałobne zamó­
wione przez Rodzimę Policyjną. W bóźnć ; 
odbyła się akadenija żałobna, w cm® to >k 
rej przemawiał mecenas Rozenberg, kreślą, 
życiorys Zmarłego.

W ZAWIERCIU.
Wczoraj wszysukie urzędy państwowe i sa

Manifestacja
Wczoraj o godz. 7 min. 50 przed 

ratuszem sosnowieckim odłbyla się im­
ponująca manifestacja ku czci ś. p. 
Marszalka Piłsudskiego. Na placu ze­
brały się organizacje ze sztandarami, 
rctdzial wojska, straże ogniowe i ol­
brzymie tłumy mieszkańców Sośnu .v- 
ca.

Uroczystość rozpoczęła się wraz z 
biciem dzwonów, odegraniem, marsza

Od Krakowa via ul. Modrzejowska 
młodzieńca
eleganta, zaiknpiwszy garderobę w 
pierAńSzorzędnych magazynach Kra­
kowa. Przy tej spoeobnośc-i uznipefeiił 
braki konfekcyjne przyjaciółek, ma­
jąc dla nich otwarty portfel.

Młodzi urozmaicali sobie czas Ira­
nem, kaiciarniami i tańcami w noc­
nych lokalach. Tak przeszło kilka dni, 
a pieniędzy zostało jeszcze siporo. To-m 
czyk zachował jednak środki ostroż­
ności i nie chcąc budzić w Krakowie 
podejrzenia swą rozrzutnością, wyna­
jął znowu samochód i pojechał na za­
bawę do Bielska, przejazd kosztował 
200 złotych, a pobyt w kabaretach pa- 
reset. Wycieczka ostatecznie przyczy­
niła się do roztopienia się gotówki. 
Wobec tego defraudant wrócił do Kra­
kowa, by za ostatnie pieniądze nacie­
szyć się pobytem u znajomych.

Został wreszcie bez środków da ży­
cia. Z 59-groszową monetą w kiesz-. i 
wałęsał się po Krakowie. W nocy na­
potkał patrol policyjny i został we­
zwany do wylegitymowania się. Nie 
mając przy sobie dokumentów niusiat 
udać się na policję. Tu .pedał swoje 
prawdziwe nazwisko i pochodzenie, 
łecz zataił defraudację. Policja kra­
kowska skomunikowała się z katowic­
ką i przekonała się, że zatrzymany jest 
dawno poszukiwanym I'i ' ,7 1 
Tomczyk został przewieziony do Ka- 
I ' ' ' . . ’ ' . ' ’ ’ ’
opowiedział s j , ~-
słępstwo tłumaczy lekkomyślnością 
zrezygnowany czeka rozprawy sądo-

Wesoła eskapada lekkomyślnego 
inżyniera podjął w kasie 3000 złotych 
i odrazu. bez czapki i płaszcza pobiegł 
na Rynek katowicki, wsiadł do tak­
sówki i, kazał szybko zawieść się do 
Sosnowca.

Tutaj na ulicy Modrzejewskiej 
wszedł do sklepu konfekcyjnego i 
przebrał się w zakupione ubranie, bie­
liznę. butiki, w pla-zcz i kapelusz za 
I 45 złote. Starą garderobę kazał zapa­
kować i odesłać do znajomej rodziny 
niej. Achtelików w Szopieni ach. Nie 
tracąc czasu, wynajął za 140 złotych 
pod dworcem kolejowym w Sosnowcu 
taksówkę i pojechał do Krakowa.

W Krak owie kazał szoferowi za trzy- 
ir.ać się pod Wawelem. Zaraz na wstę­
pie spaceru po mieście spo-tkal dwie 
młode kobiety, Naialję Kubiakównę i 
Annę Romaniak. i be? większych trud 
ności zawarł z niemi znajomość, a z 
restauracji udali się we trójkę do mie­
szkania kobiet. Przyjaźń była zawar­
ta. Tomczyk powierzył s-ię otpieee i e- 
dukcji orzyjaciółek. zamieszkał u nich. 
Pod ich wpływem przemienił się w

Spocząłikiem kwietnia rb.wislką sen 
-ację w Katowicach wywołała defrau­
dacja, .popełniona przez młodego woź­
nego „Wspólnoty Interesów" 20-let- 
niego Ryszarda Emanuela Tomczyka 
z Janowa Miejskiego.

Sprawca wówczas uoiekł z przenie- 
wierzonomi pieuiądzmi i początkowo 
nie można było go odszukać. W reszcie 
przypadkiem wpadł w ręce policji, n 
w piątek został przesłuchany przez sę­
dziego śledczego Sądu okręgowego w 
Katowicach.

Dnia 4 ub. m. Tomczyk dostał pole­
cenie przeniesienia asygnat z buchał 
terji przedsiębiorstwa cło kasy. Z cie­
kawości przejrzał asygnaty i znalazł 
tam jedną na sumę 5000 zł., opiewa­
jącą na nazwisko inż. Krypczyjki. W 
tej chwili — jak zeznał — wpadła mu 
myśl kradzieży pieniędzy i zamiast 
do kasy udał się do mieszkania inży­
niera z tem, by inżynier podpisał a- 
sygnatę i wyłożył na opłatę stemplo­
wą i Tomczyk oświadczył, że zaraz 
pieniądze przyniesie. Mając podpi

Jutro sprawa Banku Zagłębia 
przed Sądem okręgowym

Na wokandzie Sądu okręgowego w 
Sosłiówcu znajdzie się jutro głośna 
sprawa olbrzymieli nadużyć. popełnio­
nych w Banku Zagłębia.

Pod zarzutem popełnienia tych na­
dużyć, sięgających przeszło pół ldiiljo 
na złotych, na ławie oskarżonych za­
siądą: b. dyrektor banku, Stanisław 
Rzuchowski i b. prezes tegoż banku. 
Felicjan Wieczorek. Oprócz Wieczór 
ka i Rzuchowskiego przed sądem sta 
ną .Jerzy Wolf, Aurelja Ziębaczowa, 
Jan Krzysztofik i Marjan Jagiełk 
wieź.

Śledztwo w iei aurawle irwało, ze

r nńc-
'Ab —..... •’ -------- -------- ~ pPPaicawa­

ty. Od wczę-mych godzin paninych zgnoana- 
drfOiliie by iły. llntłnły mieszkańców pod zaiinisitia.- 
tówamemi ,głioón;iilwnmfi raidi.jwyamó, sli 
pnzebtogu uroczystości źatobnyiah- w 
wie.

NABOŻEŃSTWO DLA SZKÓŁ.
Oncgdaj o godiz. 9 rano odiprawioiU’ zosta­

ło w koiśctole parafjafl/nym -w Zaiwieiteiiu uro- 
ozyisto nalx)iżońsi1iwo żaiłobne dila szkół śred- 
n.iich i powszechnych. Nalwżeństwo odipnaiwrl 
ks. saainhdhan Boliełsław Wajżtór. Piieum ża­
łobne wykonał chór ucwiwic .i-'<emńlna*rj>uini  nau- 
Gzyciolskiitegy) żeńskiiego. Podczas inszy św. 
przed katóMkdieim wantę liotnonową inzymaflfi 
uozniioiwiie ze szkół średinioh. Po wyjściu z 
kośeiotó in-todizśeź utd'aita się do swych lókailii 
szkothnyeh, gdżiie nastąpiły krótlkie potgadiankl 
żałobnie, .poówjęcom-c ZiEiarlemu Marszałkowa 
Gdy składiano zwłoki dio krypty Wawelai. 
odezwały się syreny fabryczne i rozl-eigły się 
dizwomy kościelnie. Ruch Łolówy p tszy zo­
stał wstezymamy. Pnzechodińie na ulicy zdej 
łnowaili okryciia głowy, stojąc ma baczmość.

ZEBRANIE ŻAŁOBNE TOW. ŚPIEW. 
„LUTNIA*

W ub. piątek odbyło się żaołbne ze.bra,nV- 
fow. śipitsiw. „Lutiniia" w Zawierciu Zebrani 
Otworzył wiiceprezes p. T. Rezllcir, który w 
krótikiich słowach przedstawił ze.biu.nym cel 
łaci.zwyczajneigo zebra,nia oraz ndc^hhi *rę  
dzle Prezydenta R. P., poczem <<’ał glos 
prezesowi „Lutni” p. mgr. St. P:irlerbińskie- 
inu. iktóry wygłosił przemówienie pamięci
a.na.rlego  Marszalka. Następnie prezes mgr. 
St. Pasierb!ński wezwał zebranych dio po­
stania z miejsc i 5 minutoweso milczeń a. 
Pod koniec wysłano depesze kondolencyjne 
.io Pani Marsz. PiiTiudsfciej i prom jena Sławka 

w Sosnowcu
żałobnego Chopina, poczem chór wy­
konał pienia, nadawane przez mega­
fon. Skolei prezydent miasta p. Kacz­
kowski wyjgiosił (płomienne przemó­
wienie o Zmarłym, zakończone ślu­
bowaniem miłości Ojczyzny. Na za­
kończenie uroczystości orkiestra ode­
grała Hymn Narodowy i Pierwszą 
Brygadę.

Ratusz był oświetlony reflektorami, 
a na pobliskim wzgórzu płonął znicz.

względu na olbrzymi materjal dowo­
dowy, bliiisko trzy lata. W przeciąg-u 
tego -czasu zgromadzono 10 tomów a)k 
rów, a sam akt o-sk a rżenia obej-mnijc 
około 80 jstron pisma maszynowego.

Na rozprawę powołano 100 świad­
ków i potrwa ona tydzień. Rozprawie 
przewodniczyć będzie ,prezes sądu ip. 
Zbrowski, wotowiać — sędziowie: Cza 
pilicki i Polak, oskarżać prok. Suski i 
pprok. Pomirąki.

Jak się dowiadujenif na rozprawę 
publiczność ma być w* ł ■'rama za 
biletami.

NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE W POWIECIE-
Na terenie całego powiatu Zawieirciańsk'i*  

go w kiOiściółach pamafjabn-yich odbyły się na­
bożeństwa żałobne. We wezyisflfcich onganiza- 
cjacli i Stowatrzyszwach odbyły się nad­
zwyczajne zebrania żałobne, gdzie po odczy­
taniu orę.uVta Prez)xłcn!a R. P. wysłano de 
pssze żałobne do p. Mamizałikowcj Piłsud­
skiej, Prezydenta i Rządu. Również żałobna 
zebrania oubyly ’>ię w zarządach gmin pow. 
/. a w ierc ia ń sk i ego.

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE 
EWANGELICKIM.

W miejscowym kościele wyiznauia ewange­
licko-augsburskiego w Zawierciu w diniu dizii 
Jiejszym t. j. w niediztolę o godz. 10 Tam-'1 
odibęd'ziie się uroczyste nabożeństwo żałobne

NABOŻEŃSTWO PAN WINCENTEŁ
Jutro, t. j. w poniedziałek Show, pań m<- 

rodierdiżia św. Wincentego a Panilo w Zawier­
ciu zamówiło nabożeństwo żałobne za ąpo- 
kój duszy ś4p. Marszalka Pilsudiśkieigo, które 
zostanie Odprawione w miejscowym kościeiie 
paraf jabnym o godz. 9 rano. W ciągu dlniia 
wczorajszego wszystkie sklepy w Zawierciu 
; powiecie były zamknięte do godiz. 1 w po­
łudnic. Lampy okryte kirtcim paliiły sćę cały 
dzień.

ŻAŁOBNE ZEBRANIE POCZTOWCÓW.
W dniu 15 b.m. od-było się żałobne zebra­

nie pOcztow-ców urzędu pocztowego w Za­
wierciu. Przemów tonie o Zmarłym Marszał­
ku wypowiedział naczelnik u rzędni p. Wą­
chała, poc.zeni odczytano orędzie Prezydeante 
R. P. Pamięć Zmar.cgo uczczoino pnzez po­
wstanie z miejsc z S-minutowem miiliczoniietm.

przestępcą.

towie i tu przyznał się do kradzież;,
, ! swoje przygody. Prze-

- ' ’ " ' ' i
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Dziś w teatrze miejskim
W SOSNOWCU.

D godiz. 11 m. 50 — speojallinie pinzcd- 
stlaiwaieimie rii!la młodzieży sdkioilinieij

UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA
Cemy miiojr-ic od' 25 gir. do 70 gir.

0 godiz. 16 m. 30 —
UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA

po cemołi pofpufliainnych.
o godiz. 20 m. 30 —

TAJEMNICZY DżEMS
po ceoiach popularnych

Urażenia i Ifijstawy Ilorazów
ARTYSTY - MALARZA
P. P. KOWALEWICZA

Jak jató dtoinioisiillliśmy killkalknotiuiie, po 
dio więkisizyicih nniuaisit Polllsikii,. dio 

^niowtca zaiwdinęłia wyjąitiktoiwio- ciekawa 
^YStlaiwia olbrtaizów pjt. ^Pinzeanysł i wieś 
i"ąska-' znakomitego artysty-malarza ślą- 

Piotra Kowalewicza i zniaihaizła- swe 
^Westzazenii-e w cenitlnuim miiaislia bo przy 
q‘ • Wialrsiziaiwslkiiej 6. Ekispoiniaity, ikiiióryicfti 

11 j eisót kifllkadlziieisaąlti, iprzeidlsltiaiwiia j ą w pilze 
^canej czębicii lOlbiriatzy •ollicjmie, oiditiwiainzjałją- 

'Ciężlkd przemysł i życie wi-ii śląskiej. 
. * dutyiahozias nie cipoitiyikailiśmy wśród 
'^nryidh ambyisitiólw tego radiz-jj*u  cibnaiziówi. 

auie interesowali się przcbogai: yiin 'i 
illl’en,?łytazier(painyim źródłem temiatów, odi- 
^ziąicycli się dio pnaicy i wyisifflon robioit- 

^ikia polskiego. dBlategio też dzida Kowa- 
®Meza poza wysokim walorem swym ar- 
'^ycznem, posiadają też znaczenie i war- 
°sć zasadniczą.

Liczne sfery sulhskryibeinitów 6-p®o- 
cemltoweij Pożyazlkii Narodowej konz.y- 
stiają — w mńiatrę nzasaHlniiiomeij (potaze- 
by — z dloizwoiloniegio ptizez generalne^ 
go komisarza Pożyczki Nainodlowej 
łoniibamdtu w Komuinalmych Kasach O- 
azczędlności. Podajemy noniiżeij wamuin- 
kii lomibmaidu, ustialkrae w zezwól cmiii 
komisarza geneirailiniego z daty 25 sty­
cznia 1955 r. Nir. 20081-54, prizeislamiego 
na ręce ZiwiiąizkuP olfekiich Kas Oazczę- 
diniości we Lwowie. Zeizwofcinie to 
biizmii jak naistępoje:

Niniejsraeim zeizwafaim wszystkim Ka 
soim Oszczędności, zrzeszonym w‘Zwią 
ku, na uidiziellainiie pożyczek na zastaw 
obligacyj 6-procmtomej Pożyczki Na- 
rodoroej na następujących warunkach:

1) dla Kas Oazczgdlniości, których 
suma bilansowa, miiie przekracza kwoty 
z?, j,000.000:

a) oprocentowanie kredytu wyiniosić 
może obecnie 8 proc, w stośuinku rocz­
nym,

b) w mazie mcwykupdeiniia obliiigacyj 
z zastawu przysltuguje Kalsom -pnzeiję-

16 maja upłynął termin migowy dla 
tych sulbskryibentów pożyczki imvesty 
•cyjnej, którzy ze względów technicz­
nych nie zdołali wjpłaiciić I raty do 
dnia 10 maja. Ścisłe dane statystycz­
ne o wyniku całej akcji subskrypcyj­
nej nie są jeszcze znane, jednak we­
dług przybliżonych obliczeń ogólna 
sunna subskrypcji wynosiła do środy 
włącznie około 250 miłjonów zł. wraz 
z dołąazonemi na wymianę obligacja­
mi pożyczki narodowej. Po doMczenća 
wpłat, dokonanych w dniu wczoraj­
szym, kwota ostateczna będzie jeszcze 
nieco wySt-za.

Wedle informacyj agencji PID po 
nadejściu ostalimiA zgłoszeń okazało

'Wysrtlawaioine dlzieła imożimaiby tr'oiz|paitiry- 
jialko dlw»a< carlfi ciem odbęibimc dteiaiy I 

^incizości arritygity.
Jedleint, to wsipainiałe dbiriazy odliiw/aiuzają- 
trafnie ii z glłęlbdą wynaizu psychoiliogicz- 

^S*o  dhfliralktęrysltyicizine typy lluidiu ślą, 
^ęgo z jego pięknymi sitinojaimi ©tiaro- 

^•slkiimi. kltóir/e to jiiestielty już są w za- 
Y^ieinń u na Śląislkiu onaiz nadzwyczaj 
S^karwy i pełen nastroju pejsaż góroo- 

' — diruigi niaitioiniiais/t dizial zaiwiiiema
pełnie uiczmamie i z wiiefllką mtaiesitirją i 
/^peramenitem nuallowiaine przez Kowialle- 

bamwme, ipeilne życia, ruichu i -akcji 
(przeimotsząice mas w świat zaiczaw- 

‘‘Joiej bajki o flamltaisltyiczniyim wróku Tria- 
j^etnitiów z pracy w cięćkim. .prizieimiyślci. 
. bne auttyisiba uimiiiał świetlnie podlpiartirrzeć 
1 talk też odtiwiomzyć.
. Iknzaltam nia wysitiaiwiie ogUądiamiy 'kiii!k<a 
^dizo caiekiaiwyrjh poiritirettów, odznaczaj ą- 

6ię wieinmetm ujęciem modeliu omaz 
Moomiaił ą techniką.
, 2 dlzieił zdbnaizoiwij jącycth żyiciie wisi śil-ą- 
J/tei pnzediOw^izysitlkacim oafieży wqpo- 
. ^Ueć o dlwiu wspaniałych oibinaizacih: nr. 8
^Zaiczka z gęsią* -, który affMytsrta wy®te- 

IkalMkalknptinde owa Śląsku. — zaaiklc qp- 
^lainy przez p. wojewodę śląskiego dio 
fjj^um. mieizalkupiomy jednak z bmaku 
.^Muszów — znakomity w ujęicwu jaik 

wyirazde t ypoiwcj koibiieity ś&ą- 
. leJ — jwzedlsrtia witający flzeezyw iście

a,te wyjąiflkoiwyicih wiairtóścróacih lauty-
y^aniyich- gdyiż pazia indm nie maimy nic 

. ^obrnego nia- terenie całego Górnego Ślią- 
a‘’ j'ak irówtniieiż dlnuigi obinatz tnir. 6. „Typ 

-\l Zal^'a w ,ezł£*P :c*‘ też izadkiciqpf'ciwi.>fny do 
.|^,Zei,,im.. odńwiainza dtosfcnniate w ipelnd 
i 'wdly psyicihiiioznej. .peiwinogio sieb-ieu

'^'"egkE z poonainymi wiekiem łhninad'dimi 
a'^IW'ainzy dhlppa ślliąiskiego.

f13fł • świetlnym kiodoryiciie miałowiamiy, girą 
<s'kailli b-airiw sulbtellinycih zairiaizeim ży- 

.Ąrr^* 1 odlanfliCłza się rzadka pnaic-a mir. 13 
^‘bimoiwiamlka w ©tiroju liudbwymM, t-yrp 
j^milslki niemieckiej z Ciesizyńslkijego.
■'"a siziczeigóllnie wyróżnienie jedln/alkiże za- 
^^ją dizieia, dioitycizajce ciężkiego pirzc- 

a akcji -w kotpafliniaicih iwęgflia irtjp.
upełmą famlfiaeją,. a jeidtaialk właśnie dlzde 

^iwisikiroś reailiiisttyazinie dlchnią oibutaizy ze 
J^Wfnii, wiallicoiwinti i wioigćUe huit żeiliaizn^^h 

«ia!r^^,r'a,z ‘dlaije imama wyclblr-ażenie -o nie- 
^^ciwitiej potędize knainów i kciosie kaidzi 
'ha ^^rych jeslt pnzeOeiwiainią afiall mizżairzo- 

Płymima pmzy i wysokiej dcimpeinalfluinzc. 
^•'sikająca, w ,róiżnyclh kieinunkaicili iakna- 

meteoirytaimi; tę sianną ipotęgę ko- 
fittialbofwyicih i żelliaiziwia widizimy av o- 
mir. 58 ,.Wfliewiainie sltiaiJii idlo foinm* -.

końic,u niaieiży miaidlmieiniić o kaippozy- 
t^. ^egorjii „Dno/ga- źjyciilai**  mir. 5, gdzie air- 

w symlbofliozinyini uijęciu oafJciilci d»ał 
łgJ^Jhaiudlzo iw koffloirycie a cdekiaiwy w za- 

’°^),r'aiz pwzeiźyić dluichoiwydh cizłlO'- 
ipozoóltiaiwiająjcy .mai widlzu iniiiezaltiair-

Całość 'wyistiaiwy ojbiriaiziów Pliioltfaa Kowia>-1 lkU<e inltleiriesiująioą imipneiaę, poleca się go- 
ilęwdlciza sitainipwi Iblardlzo oeininy zfliiór, miaJirące ogółoiwj iinftleffliffemłc.Ti Zaigłęlbflla jej 
kitlóryi jh stlwloiiizeaie aidtylsitia poświęcił iwiellic zlwdcdizOnie.
uiza®u ii wysiłku, a jako nziaidlką i tnlileizwy1-1

MAGGIZ

lii orzERiaoi salirji jsl tzeslo pjnm iielo rtvót
(kamienie żółciowe, arkretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołami CHOLEKINAZA 
H. Niemojewskiego polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje 
przemianę materji. 2805 Broszury bezpłatnie.

Ęgg GOSPODARCZE
Warunki lombardowania Pożyczki Narodowej

250 milj. wyniosła subskrypcja pożyczki inwestycyjnej

cie oHigacyj na właBnośś po kursie 
80 zl. za 100 zi. imioue.j wanftości;

2) dla Kas Oszczędności, w których 
sunna bilansowa przekracza kwotę zl. 
3,000.000:

a) oprocentowanie kredytu wyinosić 
może obecnie maksymalnie 71/2°/o w 
stosunku rocznym,

■b) w maizie tniewykuipiionia obligaicjj 
z zastawu pnzyiałuiguje Kasom pinzeje- 
cie obfligaicyj na własność po kursie zl. 
75 za 100 imiennej wamtości.
•Kredyt na zasbaiw oMiilgaicyj 6 proc. 

Pożyczki Narodowej może być udzie­
lany po kursie conajmniej zl. 60 za zl. 
100 imiennej wiatntaśoi. Zezwolenia na 
dokonanie fominałnietgio pmzeliewm będą 
uidiziefaił dopiero w wypaidlkiaicih niewy- 
kiuipienia zastawu w temninaich pnzez 
Kasy ustalonych, ma podstawie zgło­
szeń Kas, kieirowiainyich do minie.

Nalleży aaiznlaczyć, że udzielanie po­
życzek pod zastaw obfligaicyj Pożyczki 
iNamoidowej zostało wstrzymane na 
czas trwania subskrypcji Pożyczki In­
westycyjnej.

się, że ogólna ■ cyfra subskrybowa­
nych oblilgaicyj przekroczyła sumę 
256.000.000. złotych. Między in. nade­
szło ogłoszenie jednego z towarzystw 
ubezipiec.zeniiowych w Krakowie („Fe- 
niks‘‘) na 2.000.000 złotych.

Kronika gospodarcza.
PRZEMYSŁ ELEKTROTECHNICZNY. W 

'kwieitiniiiu ł>jr. dialto 6ię aauw-aiżyć peiwmie oshat- 
bienńie w ipmaicy mSelmiall 'wtazyisrtflaiioh gałęzi 
iprtzeniyisiłiu etóktirotechniiiczraięgo. Pnzyoczyny 
łeigio osifcilbiiteiniiia szufloać malietży we ■wzmożo­
nymi ianipnoicnie nnaiszym i aipainarfÓłw dlieflotiroitie- 
chfniiioznydh. kltóre waintioiść w ipiicrnwazym kiwiair 
tiallie b.T. oiWldlcizama jesit mia ca ó.OOO.OOO zł. Po- 
zaldem. iprizyiczyraftly siię do tego izalkodkszenale io 
ku bujdlżatewcgot onaiz eubaiazmiy ąpadelk eflas- j

MYD^tO 
i PUOE R 
DLADZiECI?
T0 OCZYWIŚCIE 
MYDŁO i PUDER

BEBE SZOFHAHA
panku, spowoKłowiainy t ribdiiioóoiaimji watejtówe- 
mi i siiilnią koinlkuroncja praelmyisłu nfiiesnnf?- 
kieigo mia njmlkaidh zaignamiiiozn-ych. W <tete- 
■dlzitate raidljlotecflimHki zoistiailia ipódljętia po ^łro<6 
czomylm*  sczoimie, praioa pnzy®ofbwałwaBa <te 
noiwęgo sezomiu, (który rozpoaznliie sfię 
wnześniiiu. Pnaaa ta idizie po Idiniju Mipnotvrad'ae 
nia powuryicih .zmicin ikotnistnuikcyłjinjych, mają­
cych mia oeiliu lusMcnlile kólllkiu typów standlato- 
tawyich.

WYPLATA NALEŻNOŚCI W B. BANKACH 
ROSYJSKICH. Wamszaiwislki kounńitet do 3B- 
kwiidiacji niiaijątlkii oisób ipraiwmyiah b. impo- 
rijirm roi-yijislkicigo pinzy Miiiniiistereitwńe skuw-lbn 
.pnzystąpiił dio wypłały maileżnioiścii wtertzyCTe- 
ti diaiwmyicih b-ainlkiJM- roisyjsikich z tyituBni kxm»t 
bamflcoiwycih i t. p. Ostaitmló zafkończoa*  <£' 
dlaaję majemćia rosy-ji.hilkego bamlkiu dlLa hatndBa 
zcwinęrfinzwgou z czego uizyelkaimo Uawótłę btGteOao 
200-000 ztetydi. Około 1000 rejieisitirowafirydn 
wiemzycięflii tego bamlku oitrzyimai 4 proc, zjww- 
teirMzoiwiainyah niailfeiżmościii.

POLSKI
146 GROBÓW PRZEDHIS TORYCZWCH

W li0?iie iw Czianinlkioiwiei, »w Wtelllkioipioftgc^ 
ulkio-ńictzołnio bRictainiia a/jdhefollloigteiznMe. Do 
,tiyi;)h'Ciziais zdlofletno odlkopiać 146 girdbów 
'pirizeclllitebcirylezinytctk, w Ikflóryicfli znialLetziiorao 
dlmżą illclść imiaisielk., ipmzędlmiitoitów mylbaidkwefe 
i rt-4>., ticipoiry, oszezeipy pcdhioidtzjąjce z uipto- 
Ikii fkiaimieonoj. Zniafie-zioano rówmliieiź grób 

■’t. zrw. szłoi-eCieijowy z ępiolka ikiasnieminiej.

TŁUM ODKOPAŁ GRÓB
Toaniaisirów pinzieżył ostaitiniio nie.zjwyfcftą 

somsaic-ję. Miamiowicie wśród liczniej prar 
bfliiiczmioścd, cdiwiedlzająicej cmeinrtlairizi, .roze­
szła siię poig-ło'ik-a« że jaikiaś koibiete usły­
szała przeioiągłc jęlki. 'wydlcubywiająCe się z 
Mjspólnej mogiły zmairłyidh przed killlkin 
dmiiaimi, wisikuibdk zaduwia. giaizetm. sióstr 
Krystyny i Sbeifamji Pużydkiidh. Nie trwa­
ło idffiu(gO), a rva omemitlafflz poczęły wędłro- 
w(aić istnie pielanzymKi z oaiłęgo miasta. 
W krótki ni czasie zef / 'ało się ma crmeinlta- 
rzm 'kilka tysięcy osób. W peiwnej' ohwńlH 
kiilkainiaśc-ie osób chwyciło za łopaity i za­
częło .rozkopywać girólb. W międzyiozasai© 
jediniaik głndba.rize cmenitiamnii zaimeWdowalli o 
wsiżystlkieim policji, któna niartychimniaisłC 
przybyła m<a omfmttmir.z. Zastała jwż on» 
grób rozikopminy a-ż do ti'uimiem. Policja 
ooizpro-izyła tłum. Przy rozkopamęj mogi­
le irsltiaiwioco poslcnunoik policyjny. Oka­
zało się, że tłum zositeJ wiprowadiz, ’iy w 
błąd przez kobietę.

Badanie starości
W SOWIETACH.

VV LenlrigTadiZiie odbyła się pierwsza 
kouif eirem c j a na uk owa, * poświęcona 
pirzyczy-noin starzenia się człowieka. 
Członek aikadenijii losyjskiej, profesor 
I-azairew ogłosił wyniki swych badian, 
dloiyczących wrażliwości wzroku i sy­
stemu nerwowego w rozmaitych okre­
sach wieku z uwzględnieniem pory ro­
ku. Inny uczony sowiecki prof. Anicz- 
kow dokładnie przeanailiziowal zaigiad- 
mieniie zmiany arteryj. zatraca ją cych 
swą elaiStyczność w miarę stairizenia 
się człowieka. Według prof. Aniczko- 
wa ant er jo-skleroza nie jest skutkiem 
stairzemia się, lecz jest zjawiskiem o 
charakterze patalogicznym. Arterjo- 
skleroza nie jest objawem śtarości. a 
raczej odwrotnie, jedną z jej przy*  
czyn-

UezeSinłcy konferencji powzięli u- 
chwalłę, w której podkreślają koniecz­
ność energicznego zwalczania wszyst­
kich^ przedwczesnych przejawów sta*  
rości.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.
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FLE1TRS
Są'd oKnęgowy w Lodzi ogłosił wy­

roić w procesie nfcjafciego Boirnsteinia, 
zwanego „Ślepym Maksem", skazując 
go na karę pięciu lat mięzienia i na po- 
zbarmenic pram obywatelskich ro cią- 
Qu lat 5.

Maks Bomsteiiin uchodiził nie bez 
pewniej słuszności za łódzkiego Al Ca- 
poae, gdyż stał tu w swoim czasie na 
czele laik zwanych

„BRACI MOCNYCH"
i pnzez szereg lal sprawował sądy w 
łódzkim podziemnym świecie, czyli 
„din-tojry". W rezulitaaie wewnętrz­
nych .zatargów zastrzelił w swoiun cza­
sie jedinego ze swych wspólników, o 
co miał proces, lecz został uniewininio- 
ny, gdyż działał m obronie młaśnego 
życia.. Od tego czasu teroryzując swe 
ofiary, stale .podkreślali fakt, że zamor­
dował człowieka i to uszło mu bezkar­
nie, podnosząc w ten sposób jeszcze 
barrdiziej swój autorytet.

Obecny proces trwał około d.wóch 
tygodni i zgromadzi! ogromną liczbę 

■ świadków. Jednak najciekawszą jego 
stroną było to, że z usług „din-tojry“ 
jkorzystaiii nietyłko wszelkiego rodizaju 
ikii-ymimiliści, ale zupełnie solidni Ży­
dzi. Dotąd zwykle wmawiano w 
chiTtześcjańisikie społeczeństwo, iż ..din­
tojry" niie mają nic wisipólinego z żydio- 
stwem, że są to wyłącznie rozprawy 
pomiędzy, przedstawicielami świata 
podziemnego; obecnie zaś dowiedzieli­
śmy się o zupełnie innym charakterze 
owej instytucji.

Przed kratkami sądowemi przewinął 
się długi szereg „klientów'" Maksa 
Bomsreiita, prawie wyłącznie Żydów, 
rekrutujących się spośród kupiectwa 
właśni cieli nieruchomości, a nawet wol 
nych zawodów — zeznawali oni obec- 
tnie już jako świadkowie. Zgruibsza 
wszystkich tych klientów „din-tojry" 
można podzielić

NA TRZY KATEGORJE 
takich, gdzie jedna tylko strona zwiną.- 
cała się do „Ślepego Maksa", a druga 
już przez niego była, powoływana na 
„rozprawę"; takich, którym „Ślepy 
Maks" sam narzucał swój akbitraż; o- 
raiz takich wreszcie, gdzie obie strony 
zwracały się do „din-tojry" po wyrok! 
Sensacyjność takich wypadków pod­
nosi fakt, że Bornstein był komplet­
nym analfabetą. Wyroki swe feivnvał 
z wielką powagą i w poczuciu wielkiej 
swej godności. Na. rozprawie nip. uja­
wniono, że miał on zwyczaj karania 
grzywną swych „klientów" w razie 
niewłaściwego, jego zdaniem, zachowa 
nia się przed „sądem"! Między innymi 
w ten sposób została ukarana pewna 
dentystka i jej mąż-

Zakres spma<w. rozsądzanych przez 
„Ślepego Maiksa" był bairdzo rozległy: 
spoiry majątkowe, nieraz na sumy po 
kilka tysięcy złotych, egzekwowanie 
należności za niewykupionc w lennii- 
raie weksle,

SEPARACJE MAŁŻEŃSKIE 
wypłata posagów, a nawet do pewne­
go stopnia kojarzenie małżeństw w 
wypadku niechęci jednej ze stron do 
dotrzymiamia obietnicy poślubienia!

..Ślepy Maks" nietyłko ferował wy­
roki, lecz i sam pilnował ich wykona­
nia. Trzeba przyznać, że robił to z du­
żym zasobem energjii i umiejętności. 
Opornych skazańców odwiedzaj bądź 
saim, bądź posyłał do nich swych po­
mocników. Padały wówczas groźby 
pobicia, „zrobienia porządku z mebla­
mi". lub zgoła zamordowania. Egzeku­
torzy zazwyczaj byli uzbrojeni w no­
że i rewolwery, a. sam Bornstejn w 
czasie takich odwiedzin używał byko­
wca.

Wszystko to żydowscy kupcy i prze 
myśłowcy nietyłko z pokorą znosili, 
lecz sic sarni na to narażali, unikając 
sądów Iizeczypospilitej. a udając się 
naitomiiast po „sprawiedliwość" do no­
torycznego IcTyroinaltaty i ainalfaibety. 
lecz swego współwyznawcy.

Niechęć Żydów do polskich sądów 
państwowych jest powszechnie i nie 
od diziś znana- Przed sądami rabinae- 
kiiemi Żydzi likwidują nietyłko swe 
spory religijne, oo byłaby zupełnie 
'jnazuaniałe, lecz i wszelkie sporjj ma-

Za kulisami din - tojry 
jątkowe, prócz teg-o często uldla ją siię 
po rozsądzeniu sporów do różnych lo­
kalnych „cadyków44, gdzie egzekuty­
wa polega na groźbie przeklęcia przy 
czarnych świieciaich. M ostiaitniich jed­
nak latach

__________________ PARIS

nieszczęsne skrzynki pocztowe. Złodziej-, 
kifóiy „świsnął" pioirtfel, wirizmcs go dlo 
•skrzynki — po opróżnieniu. Przedhodaień 
skhida dio miej zimałeizkiny mia ufllicy przed­
miot. nie chcąc się narażać na kłopoty 
biurokratyczne, związane z „episem c®y* 
mu" i hp.

Naisittępnie są noZtlar/ginieini. Jodem z W 
noszy beiwińdkiich opowiada, że pewnego 
dnia znalazł w skrzynce do listów świ®- 
żuteńki kotlet cielęcy — nie wie jedniat. 
czy iioztiairginiiomia gosposii-a dlo piartolmi wmzni 
cała... idst dto .nairzec-zonęgo.

Ze t-ikrzyinek pocztowych /ponoizsniies®' 
czaui ydh na uiBicaiJh wychodzą niema®, -wmaiż 
z listami, tabliczki czekolady, różne drob­
ne narzędzia, a nawet części garderoh ■ 
W jedniom z miiaisit .niomieicikich, po osittah-' 
niiej nocy miainniaiwiałow-ej, znaleziono * 
skrzynce -poczltowc j ko-stj urn miatskowyb 
wepuhamy do środka pnzy widilkim naUdw 
dizfe imuidlu.

Zdiaiwiaio siię. że zmów p/Ilamy Ilc-ribciilba 7X> 
isftfc-liy iziupeftnde p-oiginz-tlbłame, gid‘y ziasztłio ioo» 
wirę-ciz niie-clc-zieikiwainieigiot. Pewinegio wdeazxr 
nu <lio isikinoimin-e-gio imńisiżkamiiia. iiniefoMtHiminie-' 
g-o „Czian inteigo Ori»a-“ wsizedft zm-ajoimy 
} leubeirita, (pffioiwadfcąc za sóbą jdkieigtrf
c.ieiminóIiioeigiD m-ieizi: ia j cnnieigio-.

W DRODZE DO AB1SYNJI
— Heir'bei:-cie — <r®elki — -Uiśjiiśniij r-ę/kC 

bnaitiu wl-aclicy Abisyin-ji.
Hecibcint zainiieimćiw-iit z Mirurżeindia. 

p-anii, k/tóny -był -it-itóiinii© bra-tem cesarz^ 
Abisymji, puzyjedbai aiby zaipnoisdć 
łneirłtla w jimi-eini-u R«®a Taffaii-i dio SW.W 
ojczyzny. W 'hydlzie-ń ipoiteim Hertbertl J,u* 
'iljain zmiajidlawiaft się jwiż miai „Majegtwow4*, 
k>aihitndie ipiemwisizjej klKisy. w <kx>dizie dio E** 1' 
noipy. skąick pnzietz Lcimdyin i Pairyżk ud®® 
się do Abiisynji w towarzystwie brata 
isarskiego. Ksiąlżę albisyiLki clncfi*?ł 
wić nii-e®pio-d.ziainlkę aw-emnu wiełlkifemai bi*3' 
-iiu, P-oidlcizas przegF-lądlu wiojisik, gidy Ra* 
IWifiaini sdedłzi-al ma tirioiriiie iw ótocizCndu 
fltojimhłtów pańsifłwiai, iz sijimłollloltiu.. ikirąząP^ 
gio in-aifl tniiimi-, 'wyislljcicaiytt ze spaidio-dhinortne®®
I leirłbetft Juton. -w ozjeniwiomyim tirylkidoi^ 
Wylądował przed stopniami tronu.

CESARZ WSTAŁ Z TRONU
— Ku zdiziwicmim. -dbcionylcih — opolW^ 

•dla! ip»oteim! H-einbieklt o owem zdarizeinniu. 
cesarz po raz pierwszy w życiu wstał J 
tronu przed końcem uroczystości, ]>obd^ 
dlo imiiejsiciai, gidłaiie wyftąjdloiwaflieaii, 
mimie i ipnzypiąiwtsizjy oirfdieir MameOfifca, 
dla. mii olbyiwiaitHsiiiwio lalbisyńislkie i stopi0*1 
pułkownika abisyńskich sił powietrzny^’ 
PiulBkioiwinak Jullliain. sfraił się ©einsalcją 
-albisyńslkii-eigio. Pówinieigio dtnia cet-iałr® 
iniiu ipieiniąidzie, by udlai się dlo N-owd^ 
J-oifkłir po iżomę. Pnzyjiaizjd’ Heribeinte Jufliatn® 
dlo H-a.rftemiii ibyft wiiieflkiiim tiriuimifem dftWWf* 
go laikiriofciaity-slkocizlkąi, obronię, jalk 
.ły jeigo eflęg-ainidkie biOeity wiz-yltówe 
BoorwimiLa cieistainsflaicih tiift ppwi^tiranyrfj*

RELIGIJNOŚĆ WŚRÓD ŻYDOSTWA 
coirwz ba«ndzńej żarnika, zjawiła się

więc połirizeba zmiateziein&i jailońegos są­
du świecfciego, któryby, wydając i wy 
lamując wyinaki, jednocześnie był są­
dem żydowskim. Przed „dita-tojirę" po­
ciągali żydzi również czasami i chrze- 
ścjan, a że „Ślepy Ma.ks" uiehodzoł za 
niebezpiecznego oprycha, wyroki jego 
częstokroć i w tym wypadku były wy­
łamywane co obecnie wyszło tna .jaiw.

Wdowy po Sztekkerze
oskarżają się wzajemnie

Głośmy i swego czaisiu popuil-aiiniy a- 
iletia, Teodor Sztekker, ii.rnti orając 
przed wcześnie. pozostaiwil dwie widło­
wy: Wandę Melcer-Sztekkerową, zwa­
ną w kołach liitieinacko-diaieniniiłkaTskich. 
z którą lozszedl się, zaślubiając niais-łę- 
piitiie, jako dirugą żonę ip. Wdowiak.

Ponieważ atleta pozostawił dość zm.a 
czny spa-dek. zatwiierający między im- 
nemi majątek zŁe/mski Charłowo, skonu 
plikowała się po jego śmierci kwest ja 
podziału schedą, ie.nibairdiziej. że p. 
Melcer - Szteikkemowa jest opiekunka 
dwojga nieletnich dzieci zmarłego.

Obydwie wdowy roszczą sobie pra­
wo do gospodarowania w Charlowie. 
Na tern tle doszło dio procesów sądo­
wych. w których wd*o*wy  wzajemnie 
się oskarżają.

P. Mełcer-Sztekkeiiwva jest w poło­
żeniu otyłe lepszem, że ma zasa/diniiczo 
Ipnaiwo do użytkowania dwóch trzecich 
posiadłości ziemskiej, 'zaś p. Wdowiak

Co można znaleźć
w skrzynkach pocztowych

Niemiiieiacy u«rzęd«n-icy pooztowii, zaitinud- 
mieui pnzy wypróżnianiu ulbic-zBych dhrzy- 
n-eik poczlliciwyicih, muszą być przygotowani 
na najróżniejsze niespodzianki. Nic tlnaik 
„dtowcipniisiów". wikłaid'a.jąicych dlo skinzym

Nania^itiający k-0'nif'lij'kit zbno-jiny uiniędizy 
Abii&yinją a 1'tdliją >\\ yisiuinwa, j'slk to jiuż wi- 
dlać dlzisiiaj, na pierwszy plan problemat 
rasy kolorowej. Hasła „Afryka dla Afry­
kanów44, illuib j/kioitó^ciA ii p.-zeiciiw 'Isii-ałym.1' 
imioigą Ibyć iw cibwilii noizipocizgciia -dlziia&ań 
-wioj-etninyidh Ibiatózo poipiuijanne. tiemibaindlzaej 
fże uiad sizeiraCimiem dicih pnaicowiać -będą 
nietyłko murzyni w Stanach Zjednoczo­
nych, nietyłko pewne odłamy czarnych w 
Afryce, ale i propaganda japońska. Jaipo- 
iujia sltórzyEitia- maewądpOtiwic z oikiaizjiii, b? 
po-dlwfltżyć fwipłyiwy biiailycih idu iczai -nyim 
ikioinitiyimeiniciei, co będlzie TĆlAinieiż ®złlo -ma 
nęlkę jej poJii/byue w Azji.

ORGANIZATOR ESKADRY 
ABISYŃSKIEJ.

Na t(em rtCie niaibiieina, o5oibl!riiwego ziniaicize- 
mia. dlzia&aumoiść ipiieniwisizego cizauirnęgio- OoV.ini- 
ikia, murzyna z USA., Herberta Juliana, 
'który pojechał dio AblŁsyiuja, by iGifiair-owrać 
swe usługi, jiaikio oirigiainiziaRor estkiaidly Jioit- 
.niiczcj ii dldilwi-iaidlczoiniy ipiilllolf >w ir-aizae -wojny 
z Itallją.

Kiturjeir-a żyiećo<w«a „Czarnego Orła", jialk 
gTji oa-zyiwiaj ą jcigo-cizuinni binaniiaj, jesd wha- 
l-c imiezwyikła.

Do 20-tcigo noikiu żyoia Hcidbctrft, Jiuibain 
żył-, ipodicfclnie jfllk jeigo -Gziaiuni bnatciai, na 
briidnem murzyńskiom przedmieściu no- 
woj orski cm, w Harlemie. Wśród swych ro- 
<luików uidhoidiz.il za. poimyilicinGgo ii nńic iunal! 
i-iię pnaicy, giamdlaill faicdueim kciłimeiria^ k-cimdu- 
ikit-oirfli, cizy ip-uiCyibAul, -a miarjzył whiąż -o 
tom., by zoisitiać liatlmikienu.. Były to marze­
nia ściętej głowy. Ale Herbem miie cihoiall 
nezyiginowiaić .ze eiwięgo poslflaimciwnienia i wy­
brali dino-gę pośnędlndą: -maniiczyl siię śkalkać 
7. spjldloicihncinOm.

DZIEŃ PRZEŁOMOWY
W „CZARNEM ŻYCIU44.

25 k wiiotlniiai 1923 ir. był diniieim pnzello- 
mowiynn w jego ^izjainnem4' żyiciu. Tego ______________________ __ __ u
dinii ipoffiiaŁutdinihu ukazał sie nad Hajdę- ia Juliana jąko niefachowego lotnika,-dfe

Sztekkeinowa tylko jednej trzeciej.
W związku z tem p. Szrtekkerowa- 

Wdowiaik zaimknęła trzecią część po­
kojów we dworze i zabrała ze sobą 
klucze. P. Mclcer-Szitekkerowa wniosła 
do sądu skargę kainną ipinzeciiw p. Sztek 
ke.rowej-Wdowiak o samowolę.

P-ro-ces był rozpaitrywainy w sądzie 
grodzkim, gdzie jednak p. Sztekkeno- 
wa Wdowiak uiniiewinniiono, ponieważ 
okazało się, że otrzymała ona klucze 
od fornala, który traktował ją jako 
dotychczasową swą dziedziczkę i zam­
knięcie pokojów nie sitainowiiło żadnego 
aktu gwałtu.

Niebawem będzie znów rozpatrywa- 
na -sprawa na tem podłożu, gdzie tym 
raizem na lawie oskarżonych za«iąd-zie 
p. Wanda Melcer-Sztekkerowa pod 
zarzutem popełnienia również samo­
woli przez zamknięcie całego dworu 
na kłódkę.

ki pocizftowej zimioiwią iporą. garstki śniegu 
lub petardy, która wybucha przy poru­
szeniu skrzynki.

N-iik-t jedlniak mie zdiaje sobie wprawy, j.a- 
k-i.emii gpuizedim-iodainiii dbdiairza puiAtezmbść 

CZARNY ORZEŁ
Pułkownik abisyńskiej floty powietrznej

mem samolot, z którego, po tmzeoh wy- 
gttnzałaicfti z mutnalljezy, wyidkoeizyl kiticś ima 
spaidio>?hrioinie i pouyipcfy się uilicdkii mekilia- 
mitciwe. Kiu pnzeiaiŻEnióu i zldluimieiniiu czair- 
inyidh imaeażkańiCÓA Haiillieimłu p!3i kilku mii- 
miulliaieih na dlaichiu. budymłkiu poctzi:lewego 
„wylądował44 Herbert Julian w czerwo­
nym hełmie lotniczym i w Ctzeinwonyim 
tnylkioicie z ireklanną pewniej mowojom-jkiej 
firmy tlrylkotiaiżctwiej.

Kcirzysftiająic z możności prtzeibywaimia 
mia Diolimislkiu. nawiązał Herbert znajomość 
ze słynnym lotnikiem Chemberlinem, 
który 0,0 ikiiiikiaikiricitiniiie Itinail ze sobą, noząie 
go eśkinneinitarmyicih ®ai=iaid: sitenciwamia saimo- 
lioitieim. luk pnzeszeidlł inolk, w ciągu które­
go Heirib-eirlt isłkalkał wciąż z spaldocihironeni 
i micizyl siię. gdzie i od kogo mógft, siztmlki 
ilaibaintiii. W lipCiu 1924- ir. Hefiib-ewt J»uftitain<, 
„dzielny akrobata spadochronowy", jiatk 
głosiły prialk-alty w dziiciimicy Iładbeimiui, 
siadł do wymuijęltieigo za dkltaidlkioiwie pie- 
miŁądzie iczaniniyidh -rodaków sltiairietgo hyicBno- 
ipfliainiu i wyokiiritioiwiałl ima nrałej mzece H'atr- 
Oieimiu. Ado jiuiż w kidlha imiimiult jpo dtlaircwe 
odpad] jeden pływak, wkrótce potem dru­
gi, a miiieiziarJlłmigo siainnollioit tażał <w ig/łęlbiiiaiuh 
occiainRi. NieifomKiiininy łoifinilk ciuidem ocialłiaS.

ZWIĄZEK LATAJĄCYCH 
MURZYNÓW

Zaczęły siię złe c®a»sy dllla. c®an<nieigo <a- 
Ikinciba^y-illoltluiika. Żona groziła mu rozwo­
dem. jeżeli nie rzuci „lotnictwa4', flllfe Ileir- 
Ibeiitt nie uiltejklł t?iię jej gróźjbj, amii -ndejpo- 
wodlzieni. Po peiwiniyim czai;iiie -udatfh mu się 
stworzyć związek popierania lotnictwa 
wśród Murzynów pjod miaizwią „Nałtiioraaft 
Asisioiciaitiiiotn. fo»r Ifłhe Adviaincement o-f A- 
vitaltlion. laimiomg Colbo-rod Raoeis‘‘, znany iw 
slkinóoite j-alklo- N.A.A.A-A.CR.
Growtoyim cełeim zwiiiązkiu miało 'być s'fi- 

maimsioiwainiie łoitln „Czainniego Onłai“ mia. tiriai- 
sie Ha/riLeim — Pairyiż — HairOleim. Allle jiuiż 
po tygodniu wykluczono z klubu Herfeer-

WONNY r t * 
pięć*;  wybo*-
NY-CH KWM4ÓW 

składa alg no dosko­
nały puder eathnnj
5 Fleu^ł,
Miałki, dobrze pix*le*  
ga. nie szkodzi cerze. 
nada)qc |e| twleżotft 
» wdzięk młodotci. e 
przytem posiada sok 
teiny, naturalny Urwa*  
ły zapach kwiatów

uidhoidiz.il


'rjm. ” 'fiwtrzTera tj T95y "tutot. •* f.

To, co najmodniejsze
Liga gin na dwu frontach.

I ^kainska netp:eiaewtiaicjia Ligi wiallęizy ć 
ostiaitecziniic j ednuak w dlniiiu 16 'siaeir- 

uia dlwóoh friointiaicth, ą mi^inciwiiitdc w . 
h ^fcaiw ie pmzie diwkc reipr/ezieiiiitiaic.ii Ligi 
^Sicnsikiej, zaś w Liipisku ipirzecitwtkio ne- 

^'a|łę,s:-,nj|h Óbiefcmiiic uiagiadnaianę 
koficowc wiainumiki fioainsowe.
nviżymia n\ lęigienslka ginąc (bięideiic niaeibęp- 
18 oaeHiwioa w IGalttoiwiiciaidh iz aepreziein- 

Są śląhlka.

Nowe terminy spotkań ligowych. 
i(lJediein z meczów liigciwych puiojektowia- 

mia 19 bm. a miainowioie PóLomja — 
^ch w Wamsizaiwie został pa zełożoin y 

,wT^a^ ®^’eir i dyscypliny Ligi nia 
Inne męczę odfiożiane z dinnia 19 bm. 

i- ^ędią się przryipuiszoz&ltnrie w teirmima-cih 
^■Wyidh.
jł^oz P-okwifiia — Wiainswaaiwiainlka, który 

I ‘-kuitelk śnieżycy uniajowęj zositaił ódiwo- 
. Y (3 miaja) został wyznaczony nia 29

H dtniu 26 bm.. ebetk rne-czu Podonia — 
odłbęidą siię spoitkainią naisrtęipująide: 

ę>^a— Garrbairinia., ŁKS.—Pógioń, Śląsk— 
nacov>ia. Wamba—Legja-.

Mieloch startuje w Anglji.
u^k'i'e wyfśaiigi w Anglliji, w których 

Mcic-aniie Bierze udział nuoitocylklowia eki- 
. s" ialba wyjeżdlża z .,Uinji“ poznańslkiicj 

motoeykftista Jenzy Mieiloch, który 
^Pecjadmej dosifaairfeizoinej miu przez frri- 
’'^T,0ir1l0,nł’ miaiaizyniie wyścigowej srtiainie 

5 uThoniist Tnqpiky“. 
ty y*yjaizd  nastąpi z chwilą uizyskamiiia zciz- 
^y^iia. .pnzez Polllslki Zwdąizelk Mcitocyikłlo- 
l/- Miefoicih ma wiszellkie szainse zająć dlo- 

miejsce, gidtyż otrzyma naipiriawdę pier 
^rzędiną maszynę.

Walne zebranie SOZB. 
N • .ożalłobineim posiedzeniu zamząóu S. O. 

k posltamowionio p^zetsumąć dlai'ę teumd- 
'wafiinieigio zeibratniia SOZB. na dzień 26

Nowe książki
„POLACY W CZECHOSŁOWACJI W 

ŚWIECIE FAKTÓW I LICZB".
W dwóch w ydiatniaiah: polskim i cze­

skim.
Pnaicia ta>, opattinzioma maipą noizmiiiesizK y.o 

mia Pdlialków cizecżhosławiaidkiieij -czięścd Ś'ą- 
slkia Cieisiziyńiskieigtoi, na pod&tiaiwiie uinaędto- 
wyiclh dlarayeh cizieidkiegio topieni iudinośei z 
(1. 1 grrudtaia 1939 r. — jest źródłom , ni 
zioh*:  Bywaniem wszysdlkich dlzdedlzin ż/- 

(Ciiia iudlinoścd .polskiej w*  Czieicłwoslioiwacj i. 
PlriaiCa aimallizuje sytuację pnaiwmą Pcki- 
|ków ma Ślląjsku Cieisizyńskim, imótody cze- 
slkiclh fipiiisiów iiiiidinoś Nowych. potrówmywa 
wyniki idh z ■neizuEltiataimi wyborów gimin- 
iniyicih — (poicziem pmzedhedza 'dło krytyazr 
miej oceny czeskich roazmiilków statysitycz- 
iniyidh. W usrtiaPJciniu faktów j Jikizb opiera 
siię <wyibąazniiie nia ofi'Cijia(l/nyicih dianyich cze­
skich i ma jpmaiciaidh czeskich uiazioinyiclh. 
BńWijogiriafja ma ogólną il/ość 16 (podMtia*-  
wciwych prac zaiwi-ema w konsekiwenicjii 15 
źródle! czeskich.

Ufltiailiająic is»tiołfiny liciziefciny stan posriia- 
diainia •pottekiej kidtnioiścń w Czec-hoslo- 
wiaicji, memorrjiaił .podia je krytycznej ana­
lizie syihuiację poibskiiegio sizkolllniotwa na 
■ciziei-ikiiim Śląsku Giietszyńskinu onaiz orrna- 
w ia upełślieidlzeniie poEitryczne.

1) Suknia płaszczowa z sizarej wełny z przeciągu jętym sizallTkiem jedwabnym, malszyiwa- 
nemii kieszeniami i szerokim paskiem skórzanym, zakończonym klamirą metallową z mo­
nogramem. 2) Wełniana sukienka', której namiączka i wycięcie zakończone są czairnem 
pnzybrataóem. Do tego bJiuzeczika sportowa z krawatem. 5) Lmiaina sukienka, przy której 
rękawki,, pasek, szyj i kieszonka wykonane są z jedwabiu. Maila baskinika wycinana 

w półokrągłe ząbki.

Rozkład jazdy
^ŻNY OD 15 MAJA DO 1 WRZEŚNIA 

1955 ROKU.
!i0 odchodzą z sosnowca:

Warszawy: 8.13 p.» 12.58, 16.58 <p.. 25.49. 
, Wuszek: 16.50.

Częstochowy: 5.49. 6.51. 10.55, 14.56,
. 16.50, 20,28.

JabkoAsic: 7.39, 14.15, 18.05, 21.25.
. Strzenii€szvc Płn.: 0.56 M-j-t*.  1-07 od

, yt, 1.21, 8.45 r., 9.39. 12.00 r., 15.54 r., 19.43 
lunelu: 6.52, 1525, 22.45; do Dęblina 15.59 

. jakowa przez Kazimierz, .Maczki: 7.54 r. 
A^f»kow’a przez Strzemieszyce Pta.: 

. m-r*
si^zim'’erza:

., t^aemDeszyc iprzeiz Kazimierz: 20.05.
„ paczek przez Kazimierz: 9.00, 17.55, 25.05. 
f Artowie: 1.00, 4.20 od 9.VI f, 5.09 r., 5.45, 
DAk ? 0° r-’ 749 r-> 750> 6'28’ 950« 1L44- 
16?? P- 12-40’ 13'3O> 1457’ i52(8 r-> 1607- 

•r9, 1725, 18.28, 19.27, 20.36 r., ------
p.t 22.59.

< ^PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
' r^SzaWv: 12.07 p., 16.55, 21.55 p.. 5.39, 7.4<8 
^^tochoiwy: 7.48, 9.47. 14.52, 1722, 1923, 

z f52.
■p 6.54. 12.37. 20.51, 21.35.

fi i-?2em ? >zyc Pin.: 4.18 od 9.VI f 5j(M r., 
« f’2’ M7 r.. 15.25, 15.23 r. 22.12 r. ,

1(Uri«lu: 825. 16.05, 18.26; z Dęblina: 0.54, 
?. ję 4j.

. ^kowa przez Strzemieszyce PŁn. Dąbro-
■ ks:-22-12-
' u^kmie.rza: 17.00.

przez Kazimierz: 12.30, 19.32.
< V ‘'^©mieszyc przez Kazimierz: 7.30, 21.16.

Ó.55 M+t*.  1-04 od 9.VI*  120, 
loZ’ 630’ 6-47 r-’ 737’ 842 P- 814<) r- 9>34, 

H.55 r., 12.54, 1320, 14.10 r., 14.52, 
r., 15.57, 16.47, 18.03, 18.37 p., 19:38. 
21.23 r., 22,43, 23.45.

’4GA: M+ — pociąg motorowy, 
t — kursuje w dini świąteozme. 
t*  — kursuje w dni p-oświąteczne, 
r. — kursuje w dmi robocze.
p. — pociąg pośpieszny.

21.36,

IM amstjtMO-mililarsW I Kamieniarski
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu-
dowiane^^iaskowca^narmuru^^^ranitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
^jnozajkow^^j^schodyj^^słupy^oorodze- 
niowe^drejT^stu^ienne^pjyt^trotuarowe, 
postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warniki płatności

Adolf Menjou
poraź pierwszy w roli dramatycznej w filmie p. t.

EX-Z0NA
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i dodatek.

Ceny miejsc od 25 gr.

Dziś!

Dziś!

RZECZY CIEKAWE
W WALCE Z HAŁASEM ULICZNYM

Ainailiiiza hałasu ulicznego, pmzepmowiadzonu 
w większych miiais/Jaich zagranicą wykazała, 
że ąpoiry procent dźwięków pochodzi od sy­
gnałów ramoohodowych. Porniiewiaiż nfleetet; 
sygnałów dlźwiiękowycih mile można zamień 
na żaiden itnny rodzaj, trzeba je w innie • • 
możności ognamiczyć. ŚzcizegóOInffie dużo sygr.:'. 
łów dają ikierOwcy pnzy wyprzedzaniu •’ 
Kierowca wypirzedzaineigo wozju majiczęśe.' 
slysizy sygnał diopiero w ostatniej chwili wy • 
m;8iainiia. co mienaz bywa. przyczyną wyp:. 
iku. Aby zapobiec nadlmnainowi sygmałów i 
możliwym wypadkom, w niektórych kra j ' 
ipoHeeoino, aby we wszystkich większych 
mochodach zosltiaiły umieszczone specjalno a- 
iparaty niedawno wyniaileznone. Aparat skła­
da się z małego mikrofonu umieszczonego 
tylu woiza i połączonego z rodizaijetm małego 
głośnliika przy kierowcy. W tem sposób ksużdy 
SMgniał jesit wzmacniany i łatwo słyszany 
przez kierowcę samochodu.

DRZEWA ELEKTRYCZNE.
Jedlnym z najiwdększydh dlziwów nabory są 

,d!rezwa elekitryiczne'*  rosnące w Łndjach Cen 
trafnych. Liście tęgo dlnzewa są tak nasycone 
prądem eiliektiryczinyini, że dlzńadiają one na ‘ . 
maigniettyicaną nawet na> ołdflegtość kUHkm me­
trów. Pnzy dótkmiięciiu takiego dtazewa ctzło- 
widka pnzedhioidlzi 'siiliny prąd eflefkftiryczny. Tn- 
teresującem jieisit, alż naipięcde elekłilryaznc> 
dlnzewia najisiifliniiejsze jest w pofltaAjfie, a n.; 
sliabsze w nocy, w czasie deszczu zaś dkizewo 
traici caiłikowliicŁe swą eincngijię edek/bryczn? 
statniio bortanicy odlntalłetźilłi w Nępeflhi jeszcizo 
Jziiiwniejsze dlrtzewo, zwane „saymaT**,  które 
pożera inne dlrzewa. Nasiona tej aadtzńwia- 
jącej nośLiny roznoszone są pnzetz ptaki. Gdy 
nasienie tialkae uipadlnie w roizwódilenwe innego 
dmzewia, „saymiair1 nozwiija sdę szybko paso- 
rzyituijąic na swiej ofianzą, zapuszcza w nią 
swe korizenóe i nozszeinzia sdę nia> pień sweigio 
,g«ciąpod!airaai, wysysając z niego solki i o-tecaa- 
jąc gęstemi komanaimii jego gałęcse. Wkońsu 
l>asomzyit zabija swą ofilairę, któna usycha.

WOJSKOWE Ski¥
POLECA: L. FLAK

BĘDZIN, DOJAZDOWA S.

KINO

Pałace
U

w Sosnowcu 
Warszawska

KINO

99

ul.
2.

99

Potężne, wstrząsające swym realizmem arcydzieło 
nad arcydziełami!

Jestem zbiegiem
roli tyt.: genjalny aktor PAWEŁ MUNI

Film „Jestem zbiegiem" wyświetlany obecnie na

dramat
W

UWAGA: 
największych ekranach zagranicznych, wywołał wszędzie nie­

bywały entuzjazm!
Bilety po 25 gr. sprzedawane będą do godz. 7-ej.

Dziś:

SZPIEG Nr. 13
MATA - HARI AMERYKI

W roi. gł.: Cary Cooper i Marion Davies.
Nadprogram dodatek kolorowy p. t. „Radjo w składzie 

lalek**  i Tygodnik Pata.

wyjątkowo 
trwała 

śmiało i pew­
nie wygala, 

nigdy 
30 nie kalecząc

Od niedzieli 19 maja r. b. 2 przeboje sezonu! 
Potężny dramat życiowy o podłożu głębokiej miłości p. t.

ROMANS SEKRETARKI
Tragedja rozwiedzionych rodziców w tęsknoeie za ukochaną córeczką.

II film Har/Jfl I lnVfl Od dwóch lat niewidziany w swojej naj- 
I*  <11 U111 iulMJrU wspanialstej roli zunełnie nowego typu pt.

KOCI PAZUR
Poc=. o 2.50 — w dnie powszednie o 6. Bilety od 25 gr.

Pogoń
Newopegeńska.

8

aasI
§

i
libtiH!

NAJMODNIEJSZE I GUSTOWNE 

ubiory męskie 
na sezon wiosenno letni 

wykonywa 1618
ZAKŁAD KRAWIECKI

T. TRYBULSKI
Sosnowiec, 3-go Maja 11-a 

obok Restauracji „Adrja“
UWAGA! Dla pp. urzędników dogodne 

warunki spłaty

Od niedzieli 19 maja i dni następne.
Wielki podwójny urozmaicony program 

PRZYGODA O POŁNOCY 
Przepiękny dramat samotnej dziewczyny walczącej o swą godność.

W roli gł. LORETTA YOUNG, RICARDO CORTEZ, i FRANCHOT TONĘ, 

n mm Rewizor z Piotrogrodu
Brawurowy film, według arcydzieła N. Gogola, na tle stosunków carskiej 

Rosji. W roli tytułowe VLASTA BURIAN.
Początek o godz. 6 w niedzielę • 3-ej po południu. 
 W niedzielę o godz. 10.30 PqRANEK.



I I

'W Nr. fJ6.

ftjmUi! iiwiinn Mis in. SI. Mistlegi
ZRZESZEŃ^. RODZICIELSKIEGO w SOSNOWCU, ul. Dziewicza ! 

z poYnemii prawami szkół państwowych teł. 5-96

i Szkoła Powszechna Sazjnm 
rozpoczynają zapisy do wszystkich kilas. Do Szkęly Powszechnej 
przytjfmtuje się dzieci od .lat 6. Początek nauki w klasie I i H 
Szkoły powszechnej o godz. 9-teij. Zapisy pnzyjniaije i informa- 
cyj udziela Icancelar ja gam.uazju-m w godz. od 9 do 14-ej.
2703 DYREKCJA.

krew żywiej krqzy. I warz zmę­
czona błyszczy się... Lekkie 
przeciqgnięcie pudrem przy­
wraca skórze świeżość, natu 
ralnq barwę i ak- 
samifny mat. Pa­
ni nosi zawsze 
w torebce spre­
parowany na 
sproszkowanych 
cząstkach cebul­
ki lilii białej

Masz zamiar przeprowadzić się?
CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 

ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

MJMDO „WYGODY” i
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

tel. 10-14.

BRBIBIBI^IBIBIBIBBBIBIBIBIBIBS^
DROBNE OGŁOSZENIA

I
I

PUDER

!
ZAPISY do wszystkich klas 

6-klasowej Prywatnej Szkoły Powszechnej 
im. H. RZADKIEWICZOWEJ 

prowadzoaej przy Gimnazjum żeńskiem tegoż imienia, przyj­
muje kancelarja szkoły w godz. od 9 do 14. Szkoła została 
przeniesiona do nowego lokalu przy ul. RUDNEJ Nr. 5 (Pogoń 
— przystanek tramwajowy na ul. Żeromskiego) tel. 4-65. 
2943 Przy szkole dużo sieleni i ojfrod.
Zapisuje się dziewczynki i chłopców. Dzieci ze szkól po­
wszechnych prsyjmuje się do odpowiednich klas bea egzaminu 

Do klasy I-szwj wymagaay wiek 6 — 7 lat
Opłata w klasie I-szej wynosi zł. 10.—

I
I
I

LJKAtc

KAPELMISTRZOWSKI
Kurę Doikisizifaiłcający 
(&z.eścioity igodłniiow y) .— 

Szkoła Muizyiczma innu 
Monóu&zki. Kiielloe, Snem 
.kiewiicza 73. 2843

UZDROWISKA

4 POKOJE 
kuchnia z wszelkienni 
w y goda m i do " yna ję­
cia od 1 czerwca. Sień 
k!ewi<-za 8. 2751

SKLEP
2 ipoikoijc, kuolunóa 
dwbryim punikcie do 
w yniaijęoia. Wiiediomośu 
lfoboi4nkie.z.Ei 6. 282 ’

MOTOCYKL 
„Ariel" pięćsetka — 
sportowy - luksusowy 
sprzedam Sosnowiec. 
Orla. 11 __ 28!M>

DLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK 
POLECAMY KOLOR „PASTEL" 
2811__________________________■s

42 PRĘTY PLACU
22 .mitr. frontu (dlo po- 
ud;n i a), tymczaisow y 
dojaizd z Moniiuszfki 2a 
sprzedam zaraz. So­
snowiec, Kołłątaja 11 
m. 1.

MASZYNA 
dk> (prisiainiia Idieall dlo 
stpinzodiainiiia. — WC - dio 
mość ..Kurjer Za- 
.‘hod!n>i“.

OŻENKI

BIURO SPRZEDAŻY 2828

Portland Cementu—„Saturn”
S. UNIERZY8KI

Wojkowice Komorne, ul. Sobieskiego 80 
tel. Będzin 6-09.

Sprzedaż wagonowa i detaliczna na miej­
scu lub z odstawą niszami końmi, ew. ko­
lejką wąskotorową na terenie G. Śląka.

ORYGINALNE PROSZKlTMW,

PORĘBA IłZlERŻNA 
DWÓR 

prz y jmu je 1 et n.ików z 
pel n em u tr z yma n i em
za zł. 4 od dorosłych. 
Poczt a Wol b ro.m. Do - 
jazd do Wolbromia 
koleją l'uib autobusem, 
od Wolbromia 4 kim. 
szosą. Na żądanie wy- 
svł.«iiiiv konie 256~

imiKA 
WILKOWICE 

w i liki W y pocz y n ek,
rozpoczęła sezon wio­
senny. Komfortowe u- 
rządiżeiiie, kuchnia 
dietetyczna. Na życzę 
nie opieka lekarska. 
Ceny przystępne. In­
formacje na -miejscu. 
1-iiJ) Katowice telefon 
50640. 2624

PIJAŁA — GŁĘKCE
Penis jowat „Klonowa" 
lim ż yniiierowe j Boguc- 
lk i.o j — pi i/} jm u j e zgło - 
ezeniia telefon Katowi- 
ce 540-94. • ■ 2822

POSADY 
i PRACE

SMUKŁA 
bilioimdytuika po -tzuik uje 
posady gosjx>dynd u 
starszego linitoll^enitinie- 
go paina. Zi-jło^zenia pi­
semne do K. Z. Sowno- 
•wier i>o>! S. B. 2564

KILKA 
iinito! i: g • m i iti yn ■ 11 Pań w y 
mowuyich, dobrze ipne. 
flpemitiująeych się, .powy­
żej ilait 24. przyjmiii:*  
powiażn-a pol -fka firma 
do ldkiloiie/j ipinzyjenweij 
pracy zewnętrznej. — 
Zairobcik dlo 20 zł. ralzaan 
mie. Zigkn-zenria. osobi­
ste z dókuimenifaimń — 
ipouiiiiediziialcik i iwitoreik 
god.z. 10 — 15. Dab • 
wa GóimócztK Senikie- 
wiieza 16 ni. 1. 2616

PVSZ.UKUJ-E SIĘ 
imtaliiigen/tinych i zdol­
nych alkwiizyitorów db 
spnzedlaiży aipai narów e- 
lekftiryczn ych. Zgbcftzt?- 
niiia piśmiennie dk> Ele­
ktrowni Okręgowej 
Zagł. Dąbrowskiego <i’j 
dmia 20.5 r.b. 2825

PANNA
lait 38. posiadająca do- 
mok 6-ciio nniici.-izlka.nfo- 
wy, szuka niężazytzny 
łOlliidineigo^ dobrego go- 
■spodlainza, poisiadiaij ące - 
go około 1000 zł. dlo 
remicmitiu dicMnu. Wiadio- 
mość >w Adinirinćisitiraicjć..

2841

4.'icrrT^B
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DOM
nowy, komfort. Pogoń 
zl. -io.OGO. Donn przy 
ul. Riibsudbikicgo, 22 u- 
b;lk:i>ciji 25.000 zł. .Plac? 
pnzy Sądtzóe oikręgu- 
wyi.r*  100 zł. pręt ora./ 
n.icnuchiciniości niDj - 
Hkinh. gc. ipodiairisif.w ro 
nych wLeóki wybór. — 
P rz yj.m u jem y .m ą j ą. i. 
dio rsprz c.diainia.. Soi-me- 
wiec. Moiściidkćego 1 
tal. 5-26 (przy Śfow«- 
r.zyiszemiiui 
nieruch.)

PIES
lega w y. kro ikowlo-s \
i.yfon. jedenaście m’ 
Ńęcy do spnzediaiiifo. —

So mow-iec. Żoromistki-s 
go 8. 284

NOWOOTWARTY

ZAKŁAD POGRZEBOWYOKAZJA
Piia.ii.iiiiit> koncertowe w 
baiKj/o dioibryini sitiaiirie 
f: nr. y A i iiold JDbiig i v: 
szafo dlębowa. Ikofor o- 
lzucłioiwy i tineimo. — 
WiadoTość w Admi'1) - 

ci ji. 28':
S Z A b Ę 

sikiliępową i koantuar— 
kuźnię. Soi-nowiec. 
Wschudm

Różne
„OSTATNIA POSŁUGA" 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 28. 

obok tunelu katowickiego 
Poleca duży wybór trumien, 

wieńcy i t. p. 1670 
Załatwia pogrzeby 

solidnie i tanio
V. YNAJMUJE KARAWANY

tapczany 
kj’mib.Gw<, fotele. oto­
man y nowoczesne, ko 
zto.iki. inaiter-ace, stół o- 
kaizyijiiiie órzcehow' 

nó-ike, w« 
Toni.cz \ 
l

SPROWADZAM 
dzieła szMiki. książki 
we wszystkićli języ­
kach. Goidma<n. Łódź. 
W\^vka 16,______ S45I

BEZPŁATNIE

> POKUJE 
z kuchnią lub 2 poko­
je z kuchnią 1 jedtein 
pokój z w yigcdaimii - 
Siieftoe, KMmoaif.owsik 
róg Podgórskiej 24 
cena przystępni?.

Do w
2 pokoje
1 poikój z kuchnią 
godami Newa 4 •

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PIANINA 
fortepiany światowej 
s ła w y ma r ki ,. A nnold 
,.Fibiger‘‘ Kadisz, Szojps 
na 9 poleca po cena-ch 
fa b r y c zn y c h p r zed-ła - 
wicielstwo Fiłec, Kato­
wice. 5 Maja 21. Tele- 
fon 530-39_______ 2521

Farby 
lakiery, pokost i pen 
dzie po cenach naj­
niższych poleca: ?'r. 
Pietranek, Skład Farb 
i piczy bo rów malar­
skich. Sosnowiec, — 

Mościckiego 15 (vis a 
vi< kościoła)>•

DLA OCZU NAJLEP­
SZE JEST ZALEDWIE 

DOBREM
Okulary ściśle według 
recept PP. Lekarzy 
poleca Pierwszy Ża­
le ład O.pt yczn y Opty k 
Fcl-se.mstein, Będzin, 
ul. Małachowskiego 
Nr. 6 oboko Kasy Cli- 
rvch, dom Bereszków. 
Dojazd tramwajem do 
rogu ul. Kołłątaja. O- 
kulary dla PP. Człon­
ków Ubezpieczalni 
Społecznej po cenach 
zni'żonvch. Dopłaty od 
75 gr.

SPRZEDAM 
sklep spożywczy ną- 
olający się na wiszę 1 
brainżę. Wiadomość — 
Adimónmsifteioja. 2845

Astrolog, którego przepowiednie urzeczywistnia­
ją się zawsze i którego radami kierują się naj­
wybitniejsze osobistości, BEZPŁATNIE,* przyśle 
Ci amulet szczęścia i Twój horoskop, ułożony 
według rytuału hinduskiego. Horoskop ten ustali
Twoją przyszłość, wskaże Ci nieomylnie okres?/ 
pomyślne, w których zdobędziesz naiłofć, pienią­
dze i powodzenie we wszystkiem.

Jedyne medjum uznane w Paryżu, odpowie 
Ci na każde pytanie i wpłynie myślą w pożądanym

Spośród tysięcy otrzymanych listów oto kilka przykładów. 
Wdzięczni autorzy zezwolili na opublikowanie ich.

Osoba polecona mi przez 
Pana pomogła mi materjalnie i 
tem uratowała moją sytuację 
finansową.

Jacąues Exoron 
rue Massana — Nice.

Porać trzeci zmuszona jes­
tem zwrócić się do Pana. Rady 
Jego były dla mnie tyle razy zba 
wienne, że ufam jedynie Panu.

M. de Witt
100, rue de 1‘Industrie Ostende.

NIE POZOSTAWAJ SAMOTNYM W ŻYCIU!
Szczęśliwi, którzy dzięki radom Fakira Birmana wygrali na Lo­

terii Państwowej Francuskiej: Wygrana 500.009 fr. P.M. Bigre, Ajent 
samochodów „La Licorne" w Perigueux. Wygrana 100.000 fr. P. Ni­
na Larol, tancerka w Teatrze Narodowym Opery Paryskiej. Na Lo­
terii Sweepstake Luxe mburskiei: Wygrana 100.000 fr. Pani Fieury 
w Brukseli. Na Loterji Hiszpańskiej: Wygrana 100.000 ptas P. Eu- 
stachico, Rambla 50 w Barcelonie. 2840

JAK ONI BĄDŹ MOIM PRZYJACIELEM!
Jak wyżej wymienione osoby — przyjmij FAKIRA BIRMANA 

jako opiekuna i przyjaciela. Jest to tarcza przeciw niedoli, świa­
tło przewodnie, które oświetla noc Twojej przyszłości. W zawikla- 
nych sprawach, w okresach poważnych i decydujących, w chwilach 
rozterki, zwróć się do niego. Zapytaj, co masz uczynić. On wskaż- 
Ci właściwą drogę, a zwyciężysz! Podaj imię, nazwisko, adres, da­
tę i miejsce urodzenia. Załącz 1 zł. . w znaczkach poeztowych n a 
koszta przesyłki.

Ad resowa ć: FAKIR BIRMAN (Oddx. 39) Warszawa, 
Skrytka pocztowa Nr. 370.

Pomoc humanitarna 
ofiarom żęcia i ludzi

18. Felczer
Szpitala św. Łazar/a 

w Warszawie
II Rudziński przyjrn i 
je w . go 1 zimach od 18 
- 20 Dąbrowa Górni 
'a. ut Kośćmi?:/.’ 
r 2

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosu 
wiec. Nowo pogoń sku 

19. Poleca otoman; 
ino te ra.ee. tapczany 
kozetki, fotele klubo­
we. Robota -olidn.a. 
Cen y kon ku ren c y j ne. 
Warunki dogodne. — 

2662
FOTOGRAF JE 

do UBEZPIECZALNI 
najdokładniej. Rodzi­
ny taniej. Mieszkow- 
ska. Sosnowiec, PilsuJ 
skiego 20. Uwaga: Fi- 
Iji na Pogoni nie po­
siadam. 2405

JULJAN PODOSKI

« l 0.P
POWIEŚĆ

Str. 190 Cena 3.60 zł.
Nakładem KSIĄŻNICY „ATLAS”
Warszawą, N. Świat 59. 2837

idRi^IglMMMP
Swędzenie ciała oraz wszeikiejo rodzaju 

rzuty skórna usuwa
KREM LAIN-AGE kogutkiem)
Je-dt to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usu* 9 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dt|C" . 

R. M. Sp. W. Nr. 5333.

<iejo

Dyplomowana 
Kosmetyczka 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECIIN1KA‘* 

Sosnowiec. Piłsudskie 
go 12 Tel. 11-45 Ma­
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek Maseczki bal­
samiczne. upiększają 

ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs Sku 
teczny środek do usu­
wania włosów Po po­
wrocie z Warszawy 
stosowanie najnow- 
-zych zabiegów. Ele­
ktryczne maseczki, frv 
zowanie rzęs. 1307

CHKZEŚCJANSKI 
ZAKŁAD 

Jubilersko - ze g ar tu i - 
strzowsiki zo-\ił ' o- 
iwarty przy ul. Racła­
wickiej 24, róg Cie­
plej w Pogoni, przy j- 
lii u je w s z el:k ie ro bo t y 
zło tnicze, zega rm i -
strzowskie oraz repe­
racje wszelkich ma- 
sizyin do sizyicfo >po. ce­
nach pnzyisrtępnych 
F roiickiciwiicz..

oma 15 BM.
z<-u iwioimo w tirami wu­
ju wychodzącego iz So­
snowca do Katowic o 
oyd-. 12.10 paczkę za­
wierającą dlwa złote 
zegi rki imęslkie, pie­
czątkę srebrną oraiz fcn 
i e .przedlmiiot y. Uipra- 
sza isiię uczciiwego zna 
liaizcy o oddlamiie za- 
wairtfości paozlki za wy- 
soikletm iwytniaigrodize- 
niiieim pod adresem: So­
snowiec, Papiernia. Lc- 
.gljonów 2. 28*Z5

V i

ZAjiUBiONO
zk)ty damski zef* 31™/ 
„Cynia" na r^<V,r0' 
c-za.rną tai-iemką- 
szę zwrócić "djSji- 
gtrr-wffig

PRZYCHOD^r- 
chorób &kórny^’f/' 
nerycznych .•*  
Sosnowiec, śie®'*  
cza 17a.
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SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w ka/żdem kosztUJ4:

50 dirobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogŁ 15.00 zł.
10 dirobnych ogł. 7.00 zL
5 dirobnych ogł. 4.00 zł. j#
wyrruz dodatków y rtapŁaca | Za każdy

MM JMn MfWtn": Mtau£
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ, STEFAN ARNOLD.

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kio«k
.w f _ KIELCfk Sienkiewicza 43. — EAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. —

-------------- . ’ęg. W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 5-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Kropy. — ŻARKI, F. Nnnherg-
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.

!Yi KIKU KWStf1DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWC.U. P1ŁSUDSJUBG0 4. JKEJDAKJW OSP.
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